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no nauczycieli w każdym turnusie może leczyć
otwartym w ub. roku pięknym budynku sanatoryjnym ZNP
Ciechocinku. W roku przyszłym zostanie ono rozbudowane,
otrzyma dodatkowo pawilon z kąpielami solankowymi i boro­
winowymi. Fot. — CAF — Gili

MIĘDZYNARODOWY
Dzień Nauczyciela staje się w

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z każdym rokiem
coraz bardziej powszechną i serdeczną manifestacja
więzi społeczeństwa ze szkołą 1 nauczycielstwem. Za

ofiarną służbę dla kraju, za pracę z roku na rok doskonal­
szą 1 owocniejszą, za coraz wyższy poziom ideowo-politycz-
ny, za swój wkład w wychowanie młodego pokolenia, nau­
czycielstwo regionu krakowskiego zasługuje na powszechne
zaufanie i szacunek.

Z okazji tego uroczystego święta, Komitet Wojewódzki
1 Krakowski Komitet Miejski PZPR w Krakowie składają
nauczycielom, pracownikom nauki 1 działaczom oświatowym
serdeczne pozdrowienia i gorące wyrazy podziękowania. Z

całego serca życzymy Wam, aby pracę Waszą otaczała nieu­
stanna miłość i ufność dzieci oraz młodzieży, wdzięczność
rodziców i uznanie całego społeczeństwa, aby każdy dzień
przynosił Wam wiele osobistego zadowolenia i radości, wy­
nikającej z poczucia dobrze spełnionego obowiązku wobec
naszego narodu, naszej socjalistycznej Ojczyzny.

Rozpoczęta już realizacja reformy szkolnej oraz potrzeba
głębszego powiązania procesu wychowania młodzieży z so­
cjalistyczną treścią ideowo-poiityczną, co tak wyraźnie pod­
kreśliły uchwały XIII Plenum KC PZPR, stawiają przed
szkolnictwem naszym poważne zadania.

Na XIII Plenum towarzysz Władysław Gomułka powie­
dział. że „decydującym ogniwem systemu wychowania mło­
dzieży, kształtowania jej świadomości i socjalistycznych
postaw społeczno-politycznych jest szkoła”.

Od Was więc, Drodzy Nauczyciele i Szanowni Wychowaw­
cy, i od Waszego świadomego działania w ogromnym stop­
niu zależy spełnienie tych pięknych założeń, pogłębienie i
umocnienie serdecznej więzi łączącej szkołę, nauczyciela ze

Środowiskiem i całym narodem, stworzenie jednolitego sy-

(DOKONCZENTK NA*STR. 2)

(Inf. wł.)
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Tarnowska
najdalej wysuniętą
cówką oświatową tego po­
wiatu. Właśnie wczoraj za­
inaugurował tam Uniwer­
sytet Powszechny, któremu
nadano imię 20-lecia PRL
— rok oświatowy TWP
1963—64. Inauguracyjny
.wykład pt. „20 lat władzy
ludowej w woje.w. krakow­
skim”, który wygłosił I
sekr. KW PZPR '

na Sejm Lucjan
zgromadził obok
przybyłych na tę
stość mieszkańców
przedstawicieli władz par­
tyjnych i administracyj­
nych dwu sąsiednich po­
wiatów.

Byli więc: I sekr. KP
PZPR w Tarnowie poseł
tow. Mieczysław Hebda,
I sekr. KP w Dąbrowie
Tarnowskiej .wraz ze

wszystkimi członkami egze­
kutywy — tow. Aleksan­
der Chrobak, a ponadto
sekr. ZSL Bolesław De­
reń, reprezentujący Zarząd
Główny TWP mgr Kazi­
mierz Wipkowski oraz za­
stępca przew. PRN w Dą­
browie Tarnowskiej Mi­
chał Osetek.

Po zagajeniu, którego do­
konał kier. Uniwersytetu
Powszechnego, a zarazem

i poseł
Motyka,

licznie
uroczy-

wsi,

pełniący funkcję kierow­
nika miejscowej szkoły
Kazimierz Lany oddał głos
I sekr. KW tow. Lucjano­
wi Motyce.

Mówca położył szczegól­
ny nacisk nie tylko na

konieczność systematycz­
nego podnoszenia kultury
rządzenia w podstawowych
ogniwach władzy admini­
stracyjnej, ale również na

szerokie poparcie tej wła­
dzy i współudział w rzą­
dzeniu przez rzeszę miesz­
kańców danego terenu.

Tow. Motyka wskazał na

problemy, omawiał je,
czerpiąc przykłady zagad­
nień, jakie nurtują miesz­
kańców wsi Lipiny i naj­
bliższej okolicy.

Wykład ten został gorą­
co przyjęty przez zebra­
nych, a po nim do późne­
go wieczora oglądano wy­
stępy tarnowskiego zespo­
łu „Osesek” z Zakładów
Azotowych.

(mar)

Uroczysta dekoracja
nauczycieli

w Belwederze

Uznanie

dla Huty
im. Lenina

Proces dr Szczerbińskiego
Wczoraj rozpoczął się w Krakowie przed Sądem Wojewódzkim proees dr Edwarda

Szczerbińskiego, oskarżonego o nieumyślne spowodowanie śmierci 15-letnIeJ Józefy K.,
u której dokonał on zabiegu przerwania co najmniej 4-mle«ięczneJ ciąży. Po odczytaniu
aktu oskarżenia 1 złożeniu wyjaśnień przez oskarżonego Sąd przesłuchał S świadków.
Bliższe szczegóły na str. 2.

Konferencja w Addis Abebie
'ALGIER (PAP). W piątek nieco przed godziną 1S czasu lokalnego rozpoczęła się w Addis

Abebie, pod przewodnictwem cesarza Etiopii Hajle Sellasje, konferencja ministrów spraw
zagranicznych krajów Organizacji Jedności Atrykańsltiej w sprawie uregulowania kon­
fliktu algiersko-marokańskiego. "Obrady zostały wkrótce przerwane do soboty godz. 1« rano.

Zaprzysiężenie rzqdu NRD
BERLIN (PAP). Przewodniczący Rady Państwa NRD Walter Ulbrlcht odebrał w piątek

przysięgę od członków rządu, którzy poprzedniego dnia zatwierdzeni zostali przez Izbę
Ludową. Członków swego gabinetu przedstawił W. Ulbrichtowl premier Otto Grotewohl,
potem kolejno składali oni przysięgę na wierność konstytucji NRD.

W NRF manewry za manewrami
BONN (PAP). W Dolnej Saksonii zakończyły się w piątek największe

Bundeswehry manewry armii zachodnionlemieckiej zorganizowane
„Widder”. W ciągu pięciu dni na obszarze rozciągającym się od Bremy
rzucano bez przerwy 30 tys. żołnierzy i ponad 9 l pół tysiąca pojazdów

Podano tu do wiadomości, że 18 bm. nad obszarem Niemiec zachodnich odbędą się ma­
newry z udziałem lotnictwa wojskowego NRF i innych krajów NATO.

w określ* Istnienia
pod kryptonimem
do Hanoweru prz«>
wojskowych.

WARSZAWA (PAP)
W związku z Dniem

Nauczyciela przewodniczą­
cy Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki spotkał się
15 bm. w Belwederze 2
grupą nauczycieli i działa­
czy oświatowych z całego
kraju.

W spotkaniu udział wzię­
li: członek Biura Polity­
cznego KC PZPR Ignacy
Doga Sowiński, sekretarz
KC PZPR Witold Jarosiń­
ski, ministrowie — oświa­
ty, szkolnictwa wyższego
oraz kultury i sztuki i in­
ne osobistości.

W czasie spotkania prze­
wodniczący Rady Państwa
udekorował 96 nauczycieli
i działaczy oświatowych
odznaczeniami państwowy­
mi przyznanymi im przez
Radę Państwa za zasługi
na polu oświaty i w pracy
wychowawczej.

Zwracając się do zebra­
nych przewodniczący Ra­
dy Państwa przekazał w

imieniu kierownictwa par­
tii i władzy ludowej naj­
serdeczniejsze pozdrowie­
nia dla wszystkich nau­
czycieli 1 wychowawców,

Na warsztacie CRZZ* ■

Usprawnienie
kontroli robotniczej

(AR) Jak wynika z da­
nych CRZZ, system kon­
troli robotniczej w przed­
siębiorstwach, będącej je­
dnym z podstawowych u-

prawnień organów samo­
rządu robotniczego,
został jeszcze w pełni

winięty, • ustawowe

prawnienia kontrolne
korzystywane są w stopniu
niedostatecznym. W bar­
dzo wielu zakładach kon­
trola rozumiana jest nieje-

nie
roz-

u-

wy-

Najwlększa w kraju cukro­
wnia w Wlerbkowicach (woj.
lubelskie) rozpoczyna kampa­
nię. Całkowicie zmechanizo­
wana, nowoczesna cukrownia

wybudowana w rekordowym
tempie dwóch I pól lat, w bie­
żącej kampanii przerobi blis­
ko milion kwintali buraków
cukrowych. Na zdjęciu: Fra­
gment głównej hall produk­
cyjnej.

Sokolowłkl

RosyJ-
Kato-
Teatr

sztuką
„Ko-

dnokrotnie zbyt wąsko i
traktowana formalistycz-
nie.

W celu zmiany tego stanu

rzeczy CRZZ opracowała
nowe wytyczne
organizowania
wania kontroli
przez organa
robotniczego. Wytyczne te

precyzują podział zadań
kontrolnych i zobowiązują
do jej sprawowania wszy­
stkie organa samorządu
robotniczego w ramach ich
zakresu działania, Konfe­
rencje samorządu robotni­
czego będą np. rozpatry­
wać i oceniać sprawozda­
nia administracji, a więc
okresowe sprawozdania
dyrektora pifzedsiębior-
stwa o wynikach gospo­
darczych oraz bilanse wraz

z rachunkami wyników.
Natomiast rady robotnicze
mają na bieżąco kontrolo­
wać umowy o dostawach,
robotach i usługach zawie­
rane z rzemieślnikami,
chałupnikami, przedsię­
biorstwami prywatnymi i
spółdzielniami pracy, umo­
wy o prace zlecone, fun­
dusz płac, listy płac oraz

wypłacane nagrody 1 pre­
mie itd.

w sprawie
i sprawo-
społecznej

samorządu

wyższy poziom kontroli
robotniczej i wciągnięcie
do niej całej załogi przy­
czyni się do dalszego umo­
cnienia i rozwoju samo­
rządu robotniczego oraz

zwiększenia udziału załóg
we współzarządzaniu za­
kładami pracy.

Podziękowanie z Kuby
za pomoc dla ofiar

huraganu „Flora"
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Kubań­
skiego Komitetu Pokoju —

prof. Juan Marinello w li­
ście nadesłanym do Ogól­
nopolskiego Komitetu Po­
koju dziękuje za wyrazy
współczucia i pomoc Pol­
ski dla ofiar katastrofy,
spowodowanej przez hura­
gan „Flora”.

Informacja o wynikach gos­
podarczych 1963 roku i o za­
pewnieniu warunków realiza­
cji zadań planowych na rok
1964 r. w Hucie im. Lenina —

były przedmiotem pierwszego
punktu obrad egzekutywy KW

partii w Krakowie, na jej
piątkowym posiedzeniu.

Wyniki, uzyskane przez Kombi­
nat w ciągu 9 miesięcy br. — są
pomyślne. Plan produkcji towaro­
wej został wykonany globalnie w

102,9 proc., z nadwyżką wykonany
został także plan produkcji eks­
portowej (stanowiącej
Wartości
HiL), plan
wskaźniki,
realizacją
wdrażania
lepsze Jest
1 urządzeń,
cesy technologiczne itp.
te wykonywane są mimo — du­
żych nieraz — trudności, na jakio
napotyka Kombinat np. na odcin­
ku remontów, realizacji planu
obniżki kosztów, rytmiczności za­
opatrzenia 1 w dziedzinie transpor­
tu (zwłaszcza na styku z PKP)
czy też w zakresie realizacji nie­
których przedsięwzięć socjalno-by­
towych.

Egzekutywa KW, wyrażająo
uznanie kierownictwu admini­
stracyjnemu, partyjnemu i
związkowemu, samorządowi
robotniczemu oraz załodze
HiL za spełnienie napiętych
zadań planowych w trudnym
przecież, szczególnie w I kwar­
tale br., okresie — wiele uwa­
gi poświęciła problemom, wy­
magającym dalszych uspraw­
nień zarówno w samym Kom­
binacie, jak i w resorcie prze­
mysłu ciężkiego i Zjednocze­
niu Przemysłu Żelaza i Stall.
Wszystkie te sprawy znajdą
wyraz we wnioskach, jakie
zostaną opracowane w oparciu
o przedłożone informacje oraz

dyskusje na posiedzeniu.
W drugim punkcie porządku

obrad egzekutywa zaznajomi­
ła się z informacją o dotych­
czasowej pracy komitetów d's
rolnictwa przy instancjach
partyjnych naszego wojewódz­
twa. Zwracano uwagę, iż za

pracę -tych komitetów i ich
biur ponoszą w pełni odpowie­
dzialność komitety partyjne 1
ich egzekutywy. Przedłożone
przez Komitet d?s Rolnictwa
przy KW PZPR wnioski — zo­
staną uzupełnione 1 rozszerzo-<

ne.

Po omówieniu spraw orga­
nizacyjnych, posiedzenie, któ­
remu przewodniczył I sekre­
tarz KW tow. L. Motyka, zo­
stało zakończone. (—)

26,6 proc,
produkcji towarowej

akumulacji 1 Inn*
Pomyślnie przebiega
zadań dotyczących

postępu technicznego,
wykorzystanie maszyn
zintensyfikowano pro-

Zadanla

Na Festiwalu Sztuk
skich i Radzieckich w

wicach szczeciński

Współczesny prezentuje
Aksjonowa i Stawaboja
ledzy” w reżyserii Jana Ma­
ciejewskiego (przekład Wandy
Wąsowskiej, scenografia Sta­
nisława Bąkowskiego, opraco­
wanie muzyczna Tadeusza
Marciniaka). Na zdjęciu: Bar­

bara Bieńkowska (Zoja) i Jó­
zef Skwark (Karpow).

CAF — fot. Weczer

John Sfeinbeck

przybył do Polski

WARSZAWA (PAP). W pią­
tek — w godzinach poran­
nych — samolotem z Moskwy
przybył do Polski znakomity
pisarz amerykański, laureat
Nagrody Nobla John Steinbeek
z małżonką.

Wybitnego gościa na lotni­
sku okęckim witali w imie­
niu pisarzy polskich — wice­
prezesi ZLP Czesław Centkie­
wicz 1 Jerzy Putrament, prze­
wodniczący Komisji Zagra­
nicznej ZLP 'Antoni Olcha
oraz Kazimierz Piotrowski.

Obecni byli przedstawicie­
le ambasady Stanów Zjedno­
czonych w Warszawie.

Pobyt Johna Stelnbecka w

naszym kraju potrwa II dni.

W myśl wytycznych
CRZZ większą uwagę na­
leży zwracać na przestrze­
ganie ustawowego przepi­
su, który mówi o obowiąz­
ku informowania załogi
przez dyrektora na 7 dni

przed zawarciem umowy o

jej treści, w formie wy­
wieszania w zakładzie od­
powiednich ogłoszeń,
oparciu o już istniejące
przepisy CRZZ zaleca

wszędzie powoływać komi­
sje kontroli społecznej, a-

nalizować wyniki ich pra­
cy i kontrolować usuwanie

stwierdzonych przez nie

nieprawidłowości. Zdaniem
CRZZ podniesienie na

W

SUSZA W TEKSASIE

W stanie Teksas (USA) susza dotknęła wielkie obszary rolnicze,
najsrożsża susza od roku 1917. Na zdjęciu: zwierzęta na farmie w

Kaufman (Teksas) na brzegu wyschniętego na kamień jeziora.
Fot. — CAF

Jest to

okręgu

„Panie Redaktorze! Uprzejmie proszę o wyjaśnie­
nie mi dlaczego moje miejsce w społeczeństwie
wcale nie jest takie, jakie wynikałoby z przepro­
wadzonego przeze mnie rachunku”.

Jak zaobserwowałem z dalszej lektury elaboratu,
nadesłanego listem poleconym na moje ręce, autor
zadał sobie trud przeliczenia danych rocznika sta­
tystycznego i przypisania do swojej osoby wyników
tych wyliczeń.

Okazało się, że obywatel ów stanowi L'30.000.000
część ludności naszego kraju, zamieszkuje 0,0014
km‘ jej obszaru, jest jedną-siedmjo-milionową-
dziewięćset-osiemdziesięcio-trzy tysięczną rzeszy
ludności pracującej w gospodarce uspołecznionej
a jako taki produkuje rocznie 406 kWh energii
elektrycznej, wydobywa 13,4 tony węgla kamien­
nego, wytapia 0,8 tony stali, wytwarza 0,02 sztuki
samochodu osobowego, dostarcza handlowi 11 kg
mydła itd. itp. Przy tym zjada rocznie m. in. 52 kg
mięsa, 4 kg ryb, 222 kg ziemniaków, popijając 21
litrami spirytusu, a potem racząc się 1.646 papie­
rosami.

„A to wszystko, Panie Redaktorze, nieprawda.
Nie pracuję ani w energetyce, arii w górnictwie, ani
w hutnictwie, ani na Żeraniu, ani w przemyśli

mydlarskim. Nie jem mięsa, bo jestem jaroszem,
ryb — nie znoszę, ziemniaków zjadam znacznie
więcej, nie piję alkoholu i nie używam tytoniu. Wy­
nika stąd niezbicie, że moje miejice w społeczeń­
stwie wcale nie jest takie, jakie przypisuje
Główny Urząd Statystyczny”.

Przyznacie — to nawet logiczne. I właśnie
silem się z myślą przekazania owego listu
GUS-u, gdy... opadły mnie wątpliwości.

No bo — na przykład — autor listu mógł się po­
mylić w rachunku. I co wtedy? Wtedy GUS gotów
udowodnić, że autor spożywa 21 1 spirytusu rocz

nie, zakąszając 52 kg różnego rodzaju mięsiwa.
Nie obrażając tej szacownej instytucji — chciał-

bym przywieść Wam ni pamięć owe wypadki, gdy
petent, składając wniosek o na wybu-

mi

no-

dr

Mróz w Zakopanem —

na Kasprowym minus 11 stopni
ZAKOPANE (PAP). W piątek o godzinie 1 rano zano­

towano w Zakopanem minus 5 stopni mrozu, ą na

Kasprowym Wierchu minus 11 stopni.
W mieście jeszcze nie ma śniegu, ale góry naokoło

Zakopanego, nie wyłączając Gubałówki, przybrały się
w białą szatę.

Średnio, pokrywa śnieżna w Tatrach osiągnęła gru­
bość 13 cm.

dowanle szopy na narzędzia, snąć niewprawny
w maszynopisaniu, podał jej rozmiary w kilo­
metrach. Jedna literka za dużo i — wniosek zo­
stał oddalony, jako nierealny...

Ale — może być i odwrotnie: wyliczenia mego
korespondenta mogą okazać się ścisłe i jego twier­
dzenia o innym jego miejscu w społeczeństwie, niż
wynikałoby ono z przeprowadzonego rachunku,
prawdziwe. Co wówczas? Wówczas, moi mili, oka­
załoby się, że GUS stosuje niedozwolone metody
..ustawiania”, przypisywania przeciętnemu obywa­
telowi przywar, które są mu obce (np. obarcza go
odpowiedzialnością za nadużywanie alkoholu, za­
truwanie się tytoniem) etc. itp. Obywatel ów miałby
wówczas pełne prawo wystąpić do sądu o zniewa­
żenie...

Ładny Interes!
Oto dlaczego proponuję memu korespondentowi

kompromisowe wyjście, a mianowicie stoso­
wanie bardzo prostej zasady: „czego sam nie
zjesz — oddaj drugiemu”.

Co dotyczyłoby poniekąd nie tylko 52 kg mięsa,
21 1 spirytusu, 0,002 sztuki samochodu i tym po­
dobnych rzeczy, ale I Innych.

Wielu, wielu innych, prawda?
KO

Medale dla polskich filmów naukowych
WARSZAWA (PAP). Jak Informuj* CWF — na zakoń­

czonym ostatnio festiwalu filmów naukowych 1 dydak­
tycznych w Padwie polskie filmy otrzymały 3 medal*.
W kategorii filmów medycznych arebmy medal zdobyła
krótkometrażówka reż. Jerzego Arkusza „Krążenie wień­
cowe”, w kategorii filmów o sztuce — brązowy medal
„Prekolumbijska sztuka meksykańska” reż. Jarosław*
Brzozowskiego 1 w kategorii filmów biologicznych brą­
zowy medal — „Śluzówce” reż. Karola Marczaka.

Grzejqce szkło
łeningradzcy wynaleźli
żii* tylko przepuszcza

MOSKWA (PAP). Inżynierowie
sposób wytwarzania szklą, które
światło, lecz również grzeje.

Szkło takie posiada bezbarwną, _

.
_ ___

okiem blonkę, która jest przewodnikiem elektrycznym.
Wystarczy przez nią przepuścić prąd, a szkło zamienia
sią w piec.

niedostrzegalną gołym
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Nadzieje na reformę
»Sojuszu dla postQpu«

PONIEDZIAŁEK

Godi. 11.55: Program dla tzkółi
Język polski (kl. 11) Henryk Ib­
sen „Dzika kaczka” z cyklu
„Dzieje dramatu”. 12.25—16.15:
Przerwa. 12.15: „Śpiewamy, tań­
czymy, recytujemy” (z Katowic).
12.50: Telewizja Katowice infor­
muje. 17.00: Wiadomości dzienni­
ka telewizyjnego. 17.05: Program
dla dzieci — „A co dalej” 1 „Patrz
i fotografuj". 17.35: Zespól arty­
stów z Nowosybirska. 18,05: Maga­
zyn wojskowy. 1830: „Kino krót­
kich filmów". 13.20: „Eureka” —

mag. popularno-naukowy. 19.50:
„Dobranoc*. 23.00: Dziennik tele­
wizyjny. 20.30: Teatr TV: „Sona­
ta ciesielska” Stanisława Grocho-
wiaka. 21.25: Wiadomości dzien­
nika telewizyjnego.

WTOREK

Godz. 15.301 „Najmłodsza kom-
pozytorka Tania Fedklna” pr. z

Moskwy. 16.10—16.30: Przerwa.
16.30: „Krakowskie rozmaitości'* z

Krakowa. 16.50: Telew. spotkania
(Kraków). 17.00: Wiad. dzienika te­
lewizyjnego. 17.05: „Karol Maria
Weber” pr. z cyklu „Sylwetki
kompozytorów” tr. z Poznania.
17.35: „Zorro” film kr.-metr. pro­
dukcji czeskiej. 18.05: „Amory li­
terackie” — teleturniej z cyklu
„Wiedza i pamięć”. 18.35: „Alma
Mater Jaglellonlca” tr. z Krako­
wa. 19.05: Program z cyklu „Po­
dróże po świecie”. 19.20: „Jak na

fotografii" młodzieżowy program
rozrywkowy. 19.50: „Dobranoc”.
20.00: Dziennik. 20.35: Program
filmowy. 22.05: Polska Kronika
Filmowa. 22.15: Wiadomości dzien­
nika telewizyjnego.

ŚRODA

Godz. 9.55: Program dla szkół:
Fizyka (kl. 6) „Siadami Archlme-
desa”. 10.25: „Dom na rozstajach”
film fab. prod. radź.. od lat 13.
12.05: „Ty 1 twój dom” z Katowic.
12.35—15.45: Przerwa. 15.45: Telew.
Inform. techniczny (z Krakowa)..
15.55: Piesi i zmotoryzowani (Kr).
16.15: Kartki spod popiołów (Kr).
18.50: Wiad. dziennika telewizyj­
nego. 17.00: „Dobra rzecz współ­
praca” pr. publ. 17.30: Program
dla dzieci: „Teatrzyk w koszu”
— „Kaktus”. 18.10: „Na półkach
księgarskich” Wiedza Powszech­
na. 18.20: „Tramp” mag. turyst.
18.40: Program o Stefanie Żerom­
skim. 19.50: „Dobranoc”. 20.00:
Dziennik. 20.40: „Światowid” ma­
gazyn spraw międzynarodowych.
U.10: „Dom na rozstajach” film,
fab. prod. radź. dozw. od lat 12.
82.40: Wiad. dziennika telew.

CZWARTEK

Godz. 11.55: Program dla szkół:
Historia (kl. 5) „Janek w Bisku­
pinie” 12.25—15.30: Przerwa. 15.30:
Telew. Katowice informuje. 15.40."
Telewizyjny kurs rolniczy z za­
kresu mechanizacji „Wpływ wła­
ściwego smarowania elągników
ha ich żywotność". 16.30: Repor­
taż z wystawy rolniczej — tr. z

Moskwy. 17.00: Wiad. dziennika
telewizyjnego. 17.05: Program dla
dzieci „Miś z okienka” i „Wypra­
wy telewizyjnych przyjaciół”.
17.40: „Kilka słów o programie
IW”. 17.55: „Spotkania z przyro­
dą" pr. filmowy. 18.25: Telewizyj­
ny magazyn medyczny. 18.55:
„Tele-Echo”. 19.25: „Trzynasta go­
dzina” film kr.-metr. 19.50: „Do­
branoc”. 20.00: Dziennik telew.
19.30: „Wesoła” pr. publicystyczny
(z Katowic). 21.00: „Tajemniczy
morderca” film a serii „Inspektor
Leclerc". 21.30: Koncert muzyk!
polskiej — tr. z Wilanowa. 22.10:
Wiad. dziennika telewizyjnego.

PIĄTEK
;''; ’

...

Godz. 9.55: Program dla szkół
(kl. 6) „Kto sieje ten zbiera” s

eyklu „Między Tatrami a Bałty­
kiem”. 10.10—16.50: Przerwa. 16.50:
telewizja Katowice informuje.
17.00: Wiad. dziennika telewizyj­
nego. 17.05: „Chemia” pr. public.
17.40: Program dla dzieci „Na da­
lekich drogach”. 18.00: „Wielokro­
pek” magazyn aktualności .saty­
rycznych. 18.15: Program tygod­
nia. 18.30: „10 minut dla zdrowia”
pr. sport, z Katowic. 18.50: „Sze­
rokie drogi prowincji” pr. public.
19.21: Wszechnica TV: „Rzym re­
nesansowy” pr. z cyklu „Ogniwa
dziejów kultury”, 19.50: „Dobra­
noc”. 20.00: Dziennik. 20.30: „Pra­
wa” — sztuka Al. Sucho-Kobyli-
na. 22.43: Wiad. dzienika TV.

Mi^dzyamerykanska konferencja gospodarcza w Sao Paulo
SAO PAULO (PAP) Slkuru

Korespondent PAP — red. śaden rząd nie wie, o ile mniej
E. Osmańczyk donosi:

W czwartym dniu debaty
generalnej na międzyamery-
kańskiej konferencji gospo­
darczej nadzieje na owocną
reformę „Sojuszu dla postę­
pu” zostały ostatecznie po­
grzebane.

Czwartkowe przemówienie
ministra gospodarki Brazylii
Carwalho Pinto — oklaskiwa­
ne demonstracyjnie przez de-
delegatów Ameryki Łacińskiej
— wykazało, że „Sojusz dla
postępu” nie ma przyszłości,
ponieważ warunkiem wstęp­
nym realizacji zasad karty
Funta del Este jest zmiana
zasad obecnej wymiany han­
dlowej między Ameryką Ła­
cińską a USA i zachodnią Eu­
ropą, ną to zaś ani USA ani
Europa zachodnia się nie go­
dzą. Trwająca od lat dyskry­
minacja w tej wymianie, po­
wodująca, jak to określił pre­
zydent Goulart, nieustanne
wykrwawianie się Ameryki
Łacińskiej w handlu zagrani­
cznym, polega na brutalnym
obniżaniu cen na surowce 1

półfabrykaty tego regionu i na

stałym podwyższaniu cen ar­
tykułów przemysłowych, im­
portowanych przez Ameryką
Łacińską. Caryalho Pinto za­
pytał wprost, jak można do­
magać się od krajów Ameryki

Łacińskiej planowania, skoro
,nucu wic, w nw umiej
dolarów otrzyma w roku na­
stępnym za swój zwiększony
eksport.

My nie chcemy handlu za­
granicznego w formie nowej
jałmużny dla naszej nędzy —

oświadczył mówca — chcemy
natomiast takiej wymiany
handlowej, która może nam

zapewnić rzeczywisty postęp.

Francuzi opuszczają
jedną z baz algierskich

KAIR (PAP)
W piątek wojska francuskie

ewakuowały bazą El-Szaria,
położoną w pobliżu Blida. Ba­
zą objęły władze algierskie.

Socjaliści zaakceptowali

Do NaHezyeieli
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

stemu wychowania społeczne­
go w szkole, rodzinie' i całej
społeczności, kształtowanie
światopoglądu 1 postawy
Ideowej naszej młodzieży.

Wierzymy głęboko, że cało­
kształt Waszych poczynań słu­
żyć będzie wychowaniu mło­
dzieży w duchu patriotyzmu
i internacjonalizmu, kształto­
waniu jej świadomości i woli
wcielania w życie zasad so­
cjalizmu, umocnieniu więzi
młodego pokolenia z partią, z

wysiłkami klasy robotniczej
i najlepszych sił narodu two­
rzących nowe wartości —

podstawę dalszego rozkwitu
naszej Ojczyzny.

Niech Wam, Drodzy Towa­
rzysze i Przyjaciele, w Waszej
zaszczytnej pracy towarzyszy
świadomość, że zawsze z

Warni jest i będzie Władza
Ludowa, nasza partia i wszy­
stkie organizacje Frontu Jed­
ności Narodu, których wielką
troską jest sprawa stałego po­
lepszania warunków życia i
pracy nauczycieli. Równocze­
śnie życzymy Wam dużo ra­
dości i powodzenia w życiu
osobistym.

KOMITET WOJEWÓDZKI
I KRAKOWSKI

KOMITET MIEJSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

Podobnej treści życzenia
dla wszystkich nauczycieli,
wychowawców, pracowników
nauki 1 pracowników placó­
wek oświatowo-wychowaw­
czych Ziemi Krakowskiej wy-
itosowało Prezydium Woj. RN
w Krakowie.

prawicową
platformą działania

dla przyszłego gabinetu
Rokowania w sprawie utworzenia rządu we Włoszech

RZYM (PAP)
W związku z rozmowami

Aldo Moro w sprawie utwo­
rzenia nowego rządu we Wło­
szech zaznaczyły się nowe e-

lementy polityczne — donosi
korespondentka PAP, red.
Pasenkiewicz. — Pierwszym z

nich 1 najpoważniejszym jest
niewątpliwie antykonstytu­
cyjna ingerencja prezydenta
Włoch w sprawy polityczne.
Prezydent wprowadził bo­
wiem zwyczaj stałego infor­
mowania go przez Moro o

przebiegu pertraktacji oraz

wywiera nacisk, by wyniki
tych pertraktacji odpowiada­
ły żądaniom grupy doro-
teistów, przeciwnej wszelkim
rzeczywistym reformom, do­
magającej się „pełnej wierno­
ści atlantyckiej” 1 zaakcepto­
wania przez Włochy wielo­
stronnych sił nuklearnych
NATO.

Drugi element stanowi ty- w organach
powanie Saragata przez pre­
zydenta Segniego i doro-
telstów na stanowisko mini­
stra spraw zagranicznych.
Posunięcie to nie wymaga ko­
mentarzy, jeśli wziąć pod u-

Wagą, że Saragat w sprawach
polityki zagranicznej zajmuje
stanowisko bardziej proatlan-
tyckie niż sam Moro.

Trzecim ważnym elemen­
tem jest wyrażenie przez so­
cjalistów zgody na wzięcie u-

działu w gabinecie na pod­
stawie uzgodnionych głów­
nych tylko punktów progra­
mu rządu z zakresu polity­
ki gospodarczej i społecznej
oraz pozostawienie opracowa­
nia szczegółowego programu
na okres późniejszy. Tak więc
wskutek ustępstw ze strony
socjalistów, zaakceptowali oni
w praktyce platform? o wie­
le bardziej prawicową, niż ta,
na jakiej działał poprzedni
rząd centrolewicowy Fanfa-
niego,

Piątkowe dzienniki rzymskie
opublikowały list sekretariatu
Włoskiej Powszechnej Konfede­
racji Pracy przekazany przywód­
cy partii chrześcljańsko-demokra-
tycznej, A. Moro, któremu powie­
rzono utworzenie nowego rządu.

List zawiera żądania związków
zawodowych: aby program no­
wego rządu przewidywał demo­
kratyczne planowanie gospodarki
narodowej, które pomogłoby w

przezwyciężeniu dominującego
wpływu wielkich monopoli; po­
wołanie regionalnych zarządów
do spraw rozwoju rolnictwa oraz

przeprowadzenie reformy rolnej;
dokonanie reformy ubezpieczeń
społecznych I utworzenie syste­
mu ubezpieczeń społecznych ludzi
pracy; utworzenie regionalnych
organów samorządu oraz decen­
tralizację i demokratyzację apa­
ratu państwowego; uznanie praw
związków zawodowych w dzie­
dzinie zatrudnienia 1 szkolenia

zawodowego robotników; obronę
praw ludzi pracy w przedsię­
biorstwach oraz zniesienie wszel-

krajowych 1 międzynarodowych,

Wkrótce wejdzie na nasze

ekrany film „Weekendy” skła­
dający się z dwóch nowej
„Julia” (scenariusz Krzystofa
Gruszczyńskiego, reżyseria Ja­
na Rutkiewicza) I „Autobusy
jak żółwie” (scenariusz Józe­
fa Hena, reżyserii Wadima

Bcrestowskiego i Józefa He­
na). Film został zrealizowany
pod artystycznym kierownic­
twem Antoniego Bohdziewi­
cza. Na zdjęciu bohaterka no-

aktorka

Rozin.

— CWF

weli „Julia”, młoda

Jugosłowiańska Spela
CAF

HIERONIMOWI
KUBIAKOWI

wyrazy szczerego
współczucia z powodu

śmierci OJCA

składają
KOLEŻANKI 1 KOLEDZY

ze ZRZESZENIA
STUDENTÓW POLSKICH

Przewodniczącemu
Miejskiej Komis# Kontroli Partyjnej

tow. JOZEFOWI SIEWKOWI

wyrazy współczucia a powodu śmierci Matki
wyrażają

Towarzysze a MKKP

W dniu 14 listopada 1963 roku w czasie pełnienia
obowiązków służbowych zginął śmiercią tragiczną

JULIAN BIELECKI
pracownik Spółdzielni Pracy „Aktywizacja" w No­
wej Hucie.

W Jego osobie Spółdzielnia traci wysoko cenionego,
ofiarnego l oddanego pracownika.

zarząd, rada
KOLEŻANKI

ora* CAŁA

SPÓŁDZIELNI,
i KOLEDZY
ZAŁOGA

SOBOTA

Godz. 9.10: „Misterna pułapka”
(ilm fab. prod. franc. z Katowic.
10.35: Telewizyjny progr. dla na­
uczycieli: „Wychowanie plastycz­
ne” z cyklu „Problemy wycho­
wawcy”. 10.50—15.30: Przerwa.

l5.30:Teatrzyk dziecięcy Kuty im.
Lenina. 16.10: Film kr.-metr. 16.25:
Nieznane miasto. 17.00: Wiadom.
dziennika telew. 17.05: „Zbierajmy
makulaturę” — telelconkurs dla
dzieci szkolnych tr. z Łodzi. 18.10:
„Izba przyjęć” — z serii „Dr. Kll-
dare”. 19.05: „O scenografii tele­
wizyjnej” reportaż artystyczny.
19.35: „Wieczorne rozmowy”. 19.50:
„Dobranoc”. 20.00: Dziennik. 20.35:
„Misterna pułapka" film fab.
prod. franc. od lat 16. 22.00: Wia­
domości dziennika telew. 22.10:

„Wszystkiego po trochu” progr.
rozrywkowy z Katowic.

NIEDZIELA

Godz. 19.00: „Młode talenty**
ii.10: Telewizyjny kurs rolniczy
„Pytania i odpowiedzi” tr. z Ło-
izi. 12.00—13.00: Przerwa. 13.001
Poranek muzyczny Polskiego Ra­
dia i Telewizji w wyk. połączo­
nych orkiestr PR pod dyrekcją
-‘elana Rachonia. 14.00—14.25:

-zerwa. 14.25: „Zabawa dla arna-

a: ów” (z Katowic). 15.00: „Nie-
ielna biesiada”. 15.45: „Program
a dzieci: „Teatrzyk domowy”.
.10: „Sezam muzyczny" 16.45:
istorla w kopercie” tr. z Po­

rania. 17.05: Film z serii „Przy-
;;ly dziwnego psa Huckleberry”

: Katowic). 17.40: „Miks" mag.
op.-rozrywkowy. 18.30: „Klub
esołych 1 pomysłowych 63 r.”

elewlzyjny konkurs dla młodzle-

"y z Moskwy. 19.30: „Kwadrans
recenzenta”. 19.50: „Dobranoc”.
30.00: Dziennik. 20.30: Program
filmowy. 21.30: „Sportowa nie­
dziela”.

Ubiegły miesiąc i pierwsza poło­
wa listopada przyniosły ludzkości
kilka dramatycznych wydarzeń.
Klęski żywiołowe lub tragiczne ka­
tastrofy pochłonęły tysiące istnień
ludzkich. Relacjonując chronolo­
gicznie, serię zainicjował groźny
cyklon „Flora*, który miażdżącym
taranem przetoczył się przez rejon
Zatoki Meksykańskiej i Morza Ka­
raibskiego. Na samym tylko Haiti
zginęło około 4 tysięcy osób. Na Ku­
bie tysiąc ludzi poniosło śmierć.

Jeszcze nie zamarł szum „Flory",
a już Włochy okryły się żałobą.
Oberwanie się masywów skalnych i
zasypanie zbiornika wodnego na

rzece Piave, zatopiło podalpejską
dolinę Longarone. W tragiczną noc

poniosło śmierć ponad 2 tys. osób.
W kilkanaście dni później wybuch

w kopalni rudy żelaznej w Lenge-
de (NRF) uwięził 43 górników w

podziemiach. Energiczna akcja ra-

, tunkowa pozwoliła uratować 14 o-

sób. Las pozostałych wydaja się
przesądzony.

9 listopada Japonia przeżyła ©sar­
ną sobotę. Prawie równocześnie na­
stąpiła katastrofa w kopalni Omy­
ta i straszliwe zderzenie pociągów
na przedmieściu Tokio. W kopalni
zginęło 435 osób, a 470 poniosło cięż­
kie obrażenia. IV katastrofie kole­
jowej zginęły 163 osoby.

Cały świat był bieżąco informo­
wany o akcjach ratunkowych. Cily
świat wyrażał żal i współczucie. Ca­
ły świat interesował się losem ofiar
i przebiegiem akcji ratunkowych.

Człowiek nie umie jeszcze zapo­
biec klęskom niesionym przez roz­
szalałe żywioły. Niektórych jednak
z tych tragicznych wydarzeń moż­
na było uniknąć. Nie od dziś zna­
ne są bezprzykładne zaniedbania w

I japońskich kopalniach węgla. Istnia­
ły sygnały ostrzegawcze przed ka­
tastrofą w Lengede. Wiedziano
dobrze o niebezpieczeństwie obsu­
wania się bloków skalnych w do­
linie Longarone. We wszystkie;:
tych wypadkach kryje się wspólna

■■■mHMMBBiingaBMiHnaBKeaBasHKs

przyczyna: żądza zysku, niechęć do
„nieproduktywnych" wydatków na

bezpieczeństwo ludzi. Wrodzona ce­
cha byznesmenów kapitalistycznego
świata.

Każda śmierć człowieka, szcze­
gólnie gwałtowna i niepotrzebna
porusza sumienia ludzkie, budzi re­
fleksje, wywołuje burzliwę prote­
sty, szczególnie wtedy, gdy znani są
sprawcy nieszczęścia. Mieliśmy o-

etatnio bliskie przykłady takiej
reakcji także i u nas, w Polsce w

postaci żywego oddźwięku społe­
czeństwa na bandyckie gwałty i
morderstwa.

Wydoje się jednak, że nadal w

wieku XX ginie tysiące ludzi śmier­
cią niepotrzebną i często ntedostrze-
żoną. Kiedy w grę nie wchodzi ży-

W ultrakatoUckiej Hiszpanii zgi­
nął skazany wyrokiem sądu Julian
Grimau ta to tylko, że był komuni­
stą. Później stracono w tejże Hisz­
panii dwu młodych antyfassystów
Joachima Delago Martinez i Fran­
cisco Granadoz Gota jako „rzeko­
mych" terrorystów. W więzieniach
hiszpańskich torturuje się i katuje
na modłę świętej inkwizycji tysią­
ce ludzi. Zbrodnią ich jest tylko to,
że byli komunistami i walczyli o

sprawiedliwość społeczną. Nawia­
sem mówiąc, wprost wierzyć się nie
chce, że w XX wieku w europejskim
kraju traci się skazańców przy po­
mocy garoży, średniowiecznego
przyrządu do zadawania śmierci.
Szyję skazańca wkłada sie w że­
lazną obręcz przymocowaną do

FetiaitGH

Tragedia ludzka
wioł, fakty takie uchodzą uwagi,
lub stanowią suchą statystyczną cy­
frę. Reakcja świata zaś na te zja­
wiska jest wysoce niedostateczna.

Jako uzasadnienie warto przyto­
czyć tylko kilka przykładów i
to tylko z ostatnich tygodni.

W czasie rewolty wywołanej
przez grupę wojskowych w Hondu­
rasie, w stolicy Tegucigalpa zginęło
w jednym dniu 500 osób.

Nieznane są dokładne dane o

ilości zabitych i rannych w kon­
flikcie marokańsko-algierskim. Jest

jednak rzeczą pewną, że tam gdzie
świszczą kule, tam leje się krew
i giną ludzie. W imię czego zginęli?
Maroko naruszyło granicę w imię
r.teresów francuskich posiadaczy

'

rodzimych feudałów.

drewnianego słupa. Oprawcy hisz­
pańscy powoli zaciskają obręcz,
która uśmierca ofiarę albo przez
uduszenie, albo przez zmiażdżenie
kręgów szyjnych.

Ameryka Łacińska jest od lal
widownią nieprzerwanych przewro­
tów, odbywających się zresztą nie
bez udziału USA, a zwłaszcza wy­
wiadu Stanów Zjednoczonych.

Tytko w Kolumbii w okresie naj­
większego nasilenia krwawych wy­
darzeń w latach 1943—1953 zgińę-
ło prawie pół miliona ludzi, głów­
nie chłopóta. Obecnie ginie od 200
do 300 osób miesięcznie, a prze­
cież cała ludność tego kraju nie
przekracza 15 milionów. Takie jest
krwawe żniwo w jednej tylko Ko­
lumbii, której władcy obawiają się

Z sqdu

W prywatnym
gabinecie

czy w szpitalu?
(Inf. wł.) Przed Sądem Wo­

jewódzkim w Krakowie roz­
począł się wczoraj proces dr
Edwarda Szczerblńskie.eo, gi­
nekologa, oskarżonego o nie­
umyślne spowodowanie śmier­
ci 15-delniej Józefy K.

Akt oskarżenia zarzuca dr
E. Szczerblńskiemu, że doko­
nał zabiegu przerwania, co

najmniej 4-miesięcznej ciąży
w prywatnym gabinecie, a

nie w zakładzie leczniczym i z

chwilą powstania powikłań
nie udzielił należytej pomocy,
co spowodowało śmierć pa-

j ćjentki.
W wyjaśnieniach złożonych w

śledztwie I przed Sądem oskarżo­
ny nie przyznaje się do zarzucane­
go mu czynu. Zdaniem dr E.

Szczerblńskiego mógł się on podjęć
wykonania zabiegu. Przyczyn
zgonu pacjentki dopatruje się
oskarżony w nieujawnionym
wcześniej osłabieniu układu krą­
żenia, niedowładzie macicy i ca­
łym zespole przyczyn ustroju or­
ganizmu pacjentki. Uważa, że u-

dzlelił pacjentce pomocy i zrobił
to, co należało do jego obowiąz­
ków.

Biegli w swej opinii, załą­
czonej do akt sprawy, rozróż­
niają przerwanie ciąży od
przedwczesnego spowodowa­
nia porodu 1 orzekli, że doko­
nanie takiego zabiegu, zwła­
szcza przy stanie zdrowia Jó­

zefy K., groziło poważnymi
powikłaniami i było niedopu­
szczalne w gabinecie prywat­
nym, mimo zachowania wa­
runków przewidzianych prze­
pisami. Rozpoznanie było błę­
dne, a więc stosowano środki
niewłaściwe.

Po wyjaśnieniach złożonych
przez oskarżonego w związku z

opinią biegłych Sąd rozpoczął
przesłuchanie świadków. Znaleźli
się wśród nich lekarze, u których
była Józefa K. wraz z matką lub

szwagrem, lekarz u którego za­
sięgał porady, brat dr E. Szczer-

blńskiego i prosił o przyjęcie w

w razie potrzeby pacjentki do

szpitala, oraz rodzina zmarłej.
Lekarze z Andrychowa i Wadowic
nie podjęli się przeprowadzenia
zabiegu, ale Jeden z nich skiero­
wał rodzinę Józefy K. do Krako­
wa, do brata oskarżonego. Ten

stwierdził, iż sam nie przeprowa­
dzi zabiegu, ale może dokonać te­
go jego brat dr E. Szczerbińslsi
zaznaczając przy tym, te będzie
to drogo kosztowało. Po zebraniu
określonej kwoty — jak zeznaja
szwagier Józefy K. — 10 tys. zł,
przyjechano ponownie do Krako­
wa i Józefa K. została w gabinecie
prywatnym oskarżonego, który
kazał się zgłosić po pacjentkę po
tygodniu. Po trzech dniach rodzi­
na dowiedziała się, źe Józefa K.
zmarła. Zeznawał także lekarz

internista, który na podstawie
badania moczu stwierdził chroni­
czne zapalenie nerek, a na pod­
stawie rozmowy z pacjentką i

powierzchownego badania rozpo­
czynające się poronienie i w o-

rzeczenlu wydanym przez siebie
stwierdził, że istnieją wskazania
do przerwania ciąży.

Po przesłuchaniu 9 'świad­
ków Sąd zarządził przerwę do
dnia dzisiejszego godz. 9. W
sprawie tej orzeka zespół w

składzie trzech sędziów zawo­
dowych: A. Olesiński, M.
Trojanowska 1 Zb. Olszowski.

(hg)

Nota rządu brytyjskiego
do rządu Peru

NOWY JORK (PAP)
Rząd brytyjski w nocie do

rządu Peru protestuje prze­
ciwko upaństwowieniu złóż
naftowych w rejonie Brea i
Parlnas, wysuwając roszcze­
nia do tych terenów.

każdego, najsłabszego odruchu my­
śli postępowej. A Kolumbia nie jest
odosobniona. W sąsiednim Peru 40
rodzin obszarniczych utrzymując
kraj w nędzy (największa na Świę­
cie ilość debilów i gruźlików) hojnie
szafuje Jerwią i życiem swych pod­
danych. Jednego dnia (28 paździer­
nika br.) w jednej małej miejsco­
wości Apurlmac policja i 2brojne
bandy , zamordowały 15 chłopów
domagających się reformy rolnej, a

S0 ciężko poraniły.
Można by mnożyć przykłady, na­

wet bardziej jeszcze przerażające.
Dostarcza ich choćby ..polowanie’’*
portugalskie na Murzynów w Ango­
li czy polityka zagłady stosowana
wobec ludności czarnej w Unii
Płd.-Afrykańskiej.

Można by także, a nawet trzeba
powiedzieć jeszcze więcej: 100 tys.
ludzi na świecie umiera co dzień tyl­
ko wskutek niedożywienia. Nigdy
dotychczas nie było na ziemi tak
znacznej liczby ofiar głodu. Czy
można tych zjawisk — o których
zbyt rzadko mówimy — uniknąć,
czy istnieje możliwość ratunku se­
tek tysięcy istnień ludzkich? Czy
można...

Te i tym podobne pytania mogą
znaleźć tylko jedną odpowiedź. P.ro-
blem da się rozwiązać tylko na

gruncie zmian ustrojowych, drogą
przez walkę o pokój i powszechne
rozbrojenie. W ustroju kapitali­
stycznym mimo najszumniejszych
zapewnień nie ma podstaw ani
szans poprawy ludzkiego bytowania.
Świadomość ta nurtuje już głęboko
świat kapitalistyczny.

A jaki my możemy mieć udział w

walce ze śmiercią niepotrzebną?
Powinniśmy alarmotcać opinię
świata. Powinniśmy stale protesto­
wać. Powinniśmy ujawniać wszyst­
kie fakty zbrodni; Powinniśmy sta­
le umacniać ustrój socjalistyczny w

naszym kraju i w naszym obozie.
To jest i będzie nasz wkład w walkę
ze śmiercią tragiczną, niepotrzebną.

MARIAN SKARBEK

Czy znów niespodzianki

w rozgrywkach o puchar Polski?

I
W niedzielę będziemy świad­
kami meczów piłkarskich o

puchar Polski. Będzie to 1/16
rozgrywek. W poprzednich
pojedynkach zanotowaliśmy
wiele niespodzianek., Bydgo­
ska Polonia przegrała nie­

oczekiwanie z drużyną Stocz­
ni Północ w Gdańsku. Śląsk
Wrocław doznał porażki z

Polonią Głubczyce, Lublinian-
ka pokonana została przez
Warmię Olsztyn, a krakow­
ska Garbarnia przegrała z

Wartą Zawiercie. Rokrocznie
jesteśmy świadkami licznych
niespodzianek. Zespoły A-kla-

Isowe, III ligi robią wszyst­
ko, aby udowodnić, że są
lepsze od renomowanych dru­
żyn grających w ekstraklasę
i II lidze. Pamiętamy rewe­
lacyjną kiedyś drużynę z Je­
leniej Góry. W tym roku nie
będzie chyba inaczej.

Krakowskich zwolenników
futbolu interesuje mecz kra­
kowskiego Kabla z Wisłą.
Czerwoni przegrali swój osta­
tni ligowy pojedynek w wy­
sokim stosunku ze szczeciń­
ską Pogonią. Zapewne będą
chcieli zrehabilitować się
przed własnymi kibicami,
ale... Kabel też nie jest bez
szans. Fabryczny klub działa­
jący na peryferiach naszego
miasta odniósł już niejedno
sensacyjne zwycięstwo. Zoba­
czymy jak będzie właśnie w

niedzielę. Początek meczu

(boisko Kabla) o godz. 12.
A oto zestawienie par:

Stocznia Północ Gdańsk —

Lech Poznań, Arka Gdynia —

ŁKS, Sokół Piła — Zagłębie
Sosnowiec, Zawisza Bydgoszcz
— Pogoń Szczecin, PaSonia
Głubczyce — Polonia War­
szawa, Mazur Karczew —

Ruch Chorzów, Start Łódź —

Szombierki, Warmia Olsztyn
— Arkonia, Stal Mielec —

Unia Racibórz, Motor Lublin
— Polonia Bytom, Kaoel
Kraków — Wisła, Warta Za­
wiercie — Gwardia Warsza­
wa, Wyzwolenie Chorzów —

Stal Rzeszów, Otmęt Krap-

kowice — Odra, Górnik Ka­
towice — Górnik Czerwion-
ka. Spotkanie Górnika Zabrze
z Rapidem Wełnowiec prze­
łożone zostało, na termin póź­
niejszy.

Rozgrywki ó puchar Pol­
ski nie znajdują zrozumienia
wśród wielu czołowych klu­
bów piłkarskich naszego kra­
ju. Dla kibiców małych mia­
steczek są jednak świetną o-

kazją do oglądania czołowych
drużyn naszego kraju, są oka­
zją do zmierzenia się słab­
szych z mocniejszymi. I to
nie jest bez znaczenia.

Zawody pływackie
W niedzielę na krytej pły­

walni Wisły odbędą się we-

wnątrzklubowe zawody pły­
wackie. Startować będzie
wielu utalentowanych pły­
waków Wisły. Początek O go­
dzinie 11.

Po zawodach odbędzie się
mecz piłki wodnej pomiędzy
I-ligową drużynę Wisły i old­
boyami tego klubu.

W kilku wierszach

W Londyn!* rozegrane zostało
międzynarodowe spotkania w

boksie pomiędzy drużyną NRF 1
Walią. Wygrali Niemcy w wyso­
kim stosunku 16:4.

♦
W Rio de Janeiro spotkały się

w meczu piłkarskim zdobywca
pucharu Europy AC Milan ze.

zdobywcą pucharu Południowej
Ameryki Santosem. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Brazylljcsy-
ków 4:3 (0:2).

Piłkarski mistrz Szwajcarii FC
Curich pokonał mistrza Turcji
zespół Galatasaray w stosunku
3:0 (2:0) w meczu o puchar Euro­
py. Spotkanie rewanżowe zosta­
nie rozegrane w Istambule.

Dobre rezultaty uzyskują lek.
koatlecl Chin. W trójekoku Tien
Cżau-Czung uzyskał 16,04, w rzu­
cie młotem Li Yun-Plao pobił re­
kord tego kraju wynikiem 62,33.
W skoku wzwyż kobiet Czeng
Feng-Jung uzyskała 173 om.

Liga okręgowa
W czwartej kolejce spotkań w

lidze okręgowej odbędzie się kil­
ka interesujących meczy. Vlcto-
ria Jaworzno zmierzy się w der-
bach z lokalnym rywalem Górni­
kiem. Unię Tarnów, która odnio­
sła pod rząd 7 zwycięstw, czeka
ciężki pojedynek w Wadowicach
ze Skawą, która okupuje dolne
rejony tabeli 1 będzie chclała na

swoim boisku uzyskać jak najko­
rzystniejszy rezultat.

Poza tym spotkają się: Unia
Oświęcim z Wisłą Ib, Tarnovia i
Cracovią Ib, Metal z Fabloklem.
W Krakowie natomiast grają:
Prokocim — Sandecja (boisko
Prokocimia, godz. 11.30), Hutnik
Nowa Huta — Górnik Brzeszcze
(boisko Hutnika, godz. 11.30). Pau­
zuje Hutnik Trzebinia.

Hokeiści Craeoiii

grają dziś z KTB
W dniu dzisiejszym n» srtues-

nym lodowisku przy ul. Siedlec­
kiego odbędzie się ciekawe spot­
kanie hokejowe o mistrzostwo II

ligi pomiędzy Craeovlą. 1 KTH.
Drużyna krynicka to zespół bar­
dzo wyrównany. Wrócili do macie­
rzystego klubu tacy zawodnicy
jak: bramkarz Fablsz, Zbożeń 1
Szlandak. Oprócz nich wystąpią:
Nowak (członek kadry olimpij­
skiej), Szerauc, Pociecha. Zaba­
wa i Wójcik.
.Drużyna Craeoyil wystąpi aktu­
alnie w «wym najsilniejszym ze­
stawieniu z Ledwlgiem, braćmi
S lenkami 1 Borowiczem na ciele.
Początek tego interesującego ms-

czu godzina 19. (ap)

Bokserzy polscy
przed spotkaniami

międzypaństwowymi
Ostatnie tygodnie bieżącego ro­

ku będą bardzo pracowito dla
czołówki pięściarskiej Polski,
Obok pierwszego finałowego me­
mu « puchar Europy ze Związ­
kiem Radzieckim 20 grudnia w

Łodzi i rewanż 19 stycznia w

Moskwie czekają naszych pięścia­
rzy dwa mecze seniorów z repre­
zentacją NRF (6 grudnia we Wro»
cławlu i 6 grudnia w Warszawie),
oraz dwa mecze juniorów z Wę­
grami (9 grudnia w Bydgoszczy
1 10 grudnia w Warszawie).

To nasilenie spotkań wymaga
od zawodników bardzo sumienne­
go przygotowania się, a od selek­
cjonerów zestawienia aż 4 repre*
zentacji seniorów 1 3 reprezen­
tacji juniorów. Aby jak najlepiej
przygotować zawodników do tru­
dnych spotkań, Polski Związek
Bokserski organizuje w Cetnie-
wie pod kierunkiem trenerów:
Stamma 1 Szydły zgrupowanie, na

którym znajdzie się 40 aktualz •

najlepszych pięściarzy.

Cracovia—Wawel
w koszykówce

W dniu dzisiejszym i w niedzie­
lą koszykarze Craeoyil rozegrają
dwa spotkania o mistrzostwo ligi
okręgowej z Wawelem. Początek
spotkań: sobota godzina 18, nie­
dziela godzina 11. Sala przy ul.
Manifestu Lipcowego 27.

Haarłem do ogółnoj akcjł dywersyjnej miało być
zrywanie torów kolejowych w kilku punktach Za­
głębia Dąbrowskiego. Przygotowując się do tej pracy,
udałem się po odbiór kluczy do rozkręcania szyn ko­
lejowych na Sielec, które otrzymałem od nieznanego

I mi towarzysza 1 razem z moją grupą przystąpiłem
do przygotowań i do sabotażu na linii kolejowej
łączącej Mysłowice ze Szczakową. Tow. Kućma zor­
ganizował wywiad, kiedy miały nadejść pociągi woj­
skowe i wszystko było już przygotowane do akcji,
jednak nie została ona przeprowadzona, bowiem do­
wództwo AK, któremu podlegaliśmy, stało na stano­
wisku naprowadzenia walk z żołnierzami niemiec­
kimi”.

Wszystkie akcje bojowe na terenie rejencjl kato­
wickiej były więc dziełem stosunkowo nielicznej or­
ganizacji Armii Ludowej. Nie sposób jednak doko­
nać dokładnego 1 pełnego zestawienia działań przez
nią przeprowadzonych: niejednokrotnie szwankowały
przecież sprawozdawczość 1 ewidencja, a próby re­
konstrukcji, dokonane po wojnie ikontynuowane po
dziś dzień,nie zawsze mogą wypełnić istniejące luki:
były przecież całe oddziały,z których nikt nie dożył
dnia wyzwolenia; Tak więc raczej gwoli przykładu
skuteczności partyzanckiej walki z nieprzyjacielskim
transportem niż statystycznej ścisłości wskazać można
na ustaloną na podstawie raportów z akcji, meldun­
ków władz niemieckich i wspomnień uczestników
tych wydarzeń cyfrę 26 wykolejeń pociągów,dokona­
nych przez oddział im.J. Dąbrowskiego,12 w Okrę­
gu Bielskim i 7 w Zagłębiu Dąbrowskim. O specyficz­
nym charakterze tej śląskiej „walki o szyny” świad­
czy fakt, że z 26 „kolejówek”,figurujących na koncie
oddziału im.J.Dąbrowskiego 19 przeprowadzono przez
rozkręcanie szyn,a tylko 5 przy użyciu materiału wy­
buchowego.W Okręgu Bielskim w 9 wypadkach roz-

............ ...................... .... —
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W Warszawie został o-

twarty pokaz wyrobów ko­
szykarsko - piecionkarsklch,
nagrodzonych i wyróżnio­
nych w konkursie wzornic­
twa plecionkarskiego.

Na zdjęciu: Eksponaty
wyróżnione.

CAF — fot Uchymlak.

SZKOŁA

)
gżeniu jego warunków socjal­
no-bytowych, bronić przed

, r,,, —

, ł■ siłami wstecznictwa, które
Kurator Okręgu szkolnego Krakowskiego często za obiekt ataku obie­

rają nauczyciela.
Niech nauczycielowi towa­

rzyszy sympatia i zrozumie­
nie dla jego pracy, nie tylko
w Dniu Nauczyciela, ale przez
wszystkie dni roku szkolne­
go.

Wyrażam równocześnie
przekonanie, że nauczyciele,
wychowawcy lepiej pracować
będą w atmosferze życzli­
wości, co przyczyni się do
dalszej poprawy jakości i po­
ziomu nauczania, a osobisty
przykład społecznej postawy
nauczyciela będzie poważnym
przyczynkiem do kształtowa­
nia socjalistycznej postawy
naszych wychowanków.

Nauczyciele wiedzą, że „w
nauce nie ma łatwych dróg”
(Marks) i dlatego tę pracę
podjęli.

Życzę wszystkim Nauczy­
cielom, Wychowawcom i Pra­
cownikom Oświatowym —

satysfakcji z wykonywanej
pracy zawodowej i społecznej
— właściwej atmosfery dla
Ich pracy w środowisku, a —

studiującym — pomyślnych
studiów i realizacji osobi­
stych pragnień.

Cxestaw Banach

PODSTAWOWI
CZYNNIK BUDOWY SPOŁECZEŃSTWA

SOCJALISTYCZNEGO
Oszkole

mówi się i

pisze chyba najczę­
ściej. Wynika to
zarówno z wyso­
kiego procentu u-

czącej się młodzie­
ży 1 starszego społeczeństwa
jak 1 bezpośredniego związku
między szkołą, efektami jej
pracy a naszą przyszłością go­
spodarczą i społeczno-poli­
tyczną.

„Takie Rzeczpospolite będą
jakie ich młodzieży chowa­
nie" — pisał St. Staszic. Aktu­
alności tego stwierdzenia n:kt
nie jest w stanie logicznie za­
przeczyć w odniesieniu rów­
nież do Ludowej Rzeczypospo­
litej.

Należy do dobrych tradycji,
że w okresie obchodów nau­
czycielskiego święta — w

Dniu Nauczyciela, kiedy oczy
całego społeczeństwa zwróco­
ne są na nauczycieli, wycho­
wawców i pracowników o-

Swiatowych, dokonujemy ra­
chunku „ma” i „winien”, sta­
ramy się formułować wnioski
dla polepszenia treści i form
pracy dydaktyczno-wycho­
wawczej szkoły.

Specyfika roku szkolnego
1963/64 określona jest dwoma
faktami. Nowy rok szkolny —

to 20 rok w Polsce Ludowej
i pierwszy rok realizacji wy­
tycznych ideologicznego ple­
num lipcowego KC PZPR,
które oceniło krytycznie do­
tychczasowy stan kształtowa­
nia socjalistycznej świadomo­
ści naszego społeczeństwa.

Odczuwamy dotkliwie nie­
domagania na froncie wycho­
wawczym ponieważ utrudnia­
ją one rozwój socjalistycznych
stosunków międzyludzkich i
socjalistycznej bazy ekono­
micznej.

Realizacja uchwały VII Ple­
num KC PZPR w sprawie re­
formy szkolnictwa podstawo­
wego i średniego i ustawy o

rozwoju systemu oświaty i
wychowania z 15 lipca 1961
roku, wytyczających kierunki
dalszego rozwoju szkolnictwa
w Polsce — to droga do pod­
niesienia sprawności, pozio­
mu ideologicznego szkół i pla­
cówek oświatowo-wychowaw­
czych, to warunek w poważ­
nym stopniu determinujący
dalszy rozwój kraju.

Go słychać?
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Co siódmy
Co siódmy Polak w wie­

ku 18—40 lat jest już szczę­
śliwym posiadaczem moto­
cykla. Wśród pozostałych
nie ma już tak wielu entu­
zjastów ryczących ruma­
ków — przemysł notuje du­
że nasycenie rynku. Dlate­
go właśnie wytwórnie
zmniejszą produkcję „Ju­
naków” i „WFM-ek”, ze-

środkowując się raczej na

popularnych SHL-175.

Czy dzięki temu będzie
w kraju nieco ciszej — nie
wiadomo.

Co czytają marynarze?
W ciągu jednego roku

przeczytali 20 tys. tomów,
a książki interesują ich co­
raz więcej. Jakich autorów
lubią najbardziej? Re-
marque’a, Steinbecka, Irwi-
na Shaw, Hemingwaya, a z
Polaków Rodziewiczównę,
Brezę, Iwaszkiewicza i...
Kraszewskiego.

Dosyć mieszane towarzy­
stwo...

kręcono szyny, w dwóch ustawiono zapory, a tylko raz

użyto materiału wybuchowego.
Warto jeszcze chyba odnotować, że wszystkie 43 po­

ciągi wykolejone przez śląskich partyzantów — to

transporty wojskowe i towarowe. Aby uniknąć ofiar
wśród ludności cywilnej, każda akcja poprzedzona
była skrupulatnym rozpoznaniem, przeprowadzonym
przez wywiad każdego oddziału, przyciągając zresztą
do współpracy wielu ludzi nie należących do forma­
cji wojskowych AL. O skuteczności działania wywiadu
świadczy fakt, że wszystkie akcje wykonano zgodnie
x planem, dzięki ftemu nie zanotowano ani jednego
wypadku wykolejenia niewłaściwego pociągu. Skru­
pulatności w przeprowadzaniu akcji kolejowych do­
wodzi także przykład, przytoczony przez dowódcę jed­
nego z oddziałów w Okręgu Bielskim, Szymona Sta-
inisławka (pseudonim „Sowa”): Gdy raz nie nadjechał
pociąg wojskowy, który miano wykoleić, a na skrę­
cenie szyn nie było czasu, gdyż za 15 minut nadejść
miał pociąg osobowy, o uszkodzeniu toru zawiado­
miono dróżnika.

„Akcje kolejowe — oceniał w wiele lat później tę
działalność jeden z jej bezpośrednich uczestników.
Franciszek Szlachcic („Wicek”) — nie tylko bezpo­
średnio przynosiły szkody okupantowi, ale również
pośrednio przyczyniały się do wycofywania siły ludz­
kiej z frontu i kierowania jej na obronę kolei. Nie
mamy danych co do ilości żołnierzy zatrudnionych
przy ochronie transportu, ale było ich dość dużo, gdyż
każdy ważny odcinek był strzeżony w nocy i w dzień”.

W świetle uzyskanych rezultatów nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że słuszna była decyzja Pol­
skiej Partii Robotniczej, by nie zaniedbując innych
form walki zbrojnej, na terenie Śląska i innych okrę­
gów wchodzących w skład V Obwodu skoncentrować
się właśnie na akcjach kolejowych.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Armia w spódnicach
Polskie kobiety wiejskie

mają zamiłowanie do spół­
dzielczości. Musi być ona

na wsj bardzo popularna
wśród lepszej połowy ro­
dzaju ludzkiego, jeśli mo­
żna już naliczyć 3 miliony
członkiń spółdzielni. Rza­
dziej natomiast kobiety
wiejskie sięgają po funkcje
„eksponowane” w zarzą­
dach i radach nadzorczych.

Emancypacja funkcyjna
jest też zapewne tylko
kwestią czasu.

Paryż

Gwiaździstym układem
ulic, alejami i okrągłymi
placami przypomina Paryż.
Podobnie jak on słynie też
z bulwarów wielkomiej­
skich, które sięgają już
2.500 metrów długości. Po­
rządkuje się je i odnawia
bardzo forsownie.

A zwie się? Szczecin.

środowisko, z którego wywo­
dzi się proporcjonalnie naj­
więcej aktywu społecznego i

politycznego.
Szkoła jest jednym z naj­

ważniejszych elementów nad­
budowy. Dziś jednak nie tyl­
ko szkoła uczy i wychowuje.
Rozwinęły i upowszechniły
się poważnie inne środki wie­
dzy i wychowania: telewizja,
radio, prasa, film, literatura
piękna, popularno-naukowa i
naukowa. Zasięg oddziaływa­
nia ich jest różny. Rosnący
systematycznie poziom wie­
dzy i wykształcenia rodziców
pozwala im obiektywnie na

świadczenie większej niż to
ma miejsce dotychczas pomo­
cy swym dzieciom.

Wspólnie walczyć musimy
o wychowanie człowieka za­
angażowanego w budownic­
twie socjalizmu, umiejącego
łączyć interes osobisty z in­
teresem społecznym, o czyn­
nej postawie wobec zła, od­
ważnego i prawego, zdyscy­
plinowanego, człowieka re­
prezentującego naukowy po­
gląd na świat, któremu obce
będą pesymizm, indyferen-
tyzm, a właściwe — opty­
mizm i pogoda życia.

Szkoła uczyni wszystko,
aby w pełni realizować treść
i ducha nowych programów,
organizować będzie wycho­
wanie przez pracę, stwarzać
naturalne, sprzyjające warun­
ki dla rozwoju samorządności
młodzieży. Nauczycielstwo
dobrze zrozumiało wytyczne
XIII Plenum KC partii. Po­
ważnym zmianom ulegają
metody nauczania. Nie może

być dobrego wychowania przy
powierzchownej realizacji
programów nauczania, przy
stosowaniu werbalnych me­
tod, bez rozbudzania ciekawo­
ści wiedzy u młodzieży.

Władze oświatowe pomogą
nauczycielstwu, szczególnie
tych klas, które realizować
będą nowe programy i uczą­
cym tych dyscyplin, które po­
siadają duże znaczenie w

kształtowaniu postawy ideo-
wo-politycznej ucznia.

Rok szkolny 1963/64 cecho­
wać będzie duża intensyfika­
cja pracy ideowo-wychowaw-
czej, ponieważ ta właśnie
strona pracy pedagogicznej
pozostaje w tyle za dydakty­
ką. Szkoła to instytucja wy­
chowawcza, a nie tylko miej­
sce pobierania wiedzy.

Szczególną rolę w życiu
szkoły spełnia jej kierownik,
dyrektor. 2,5 tysiąca kierow­
ników i dyrektorów to pod­
stawowa kadra, której nikt
nie jest w stanie w szkole za­
stąpić. To oni są organizato­
rami pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej, są dla nauczycie­
li najbliższą władzą i prze­
wodnikiem w trudnym zawo­
dzie. To oni dbają o właściwy

________ podział zadań w szkole mię-
go," w tym również dla po- 'dzy^ nauczycieli, czuwają nad
wstania nowych szkół zakła- —łX-’ -

' *'

dowych i międzyzakładowych.
Wraz ze wzrostem ilości

szkół i młodzieży rośnie licz­
ba kadry nauczającej. Dzi­
siaj pracuje w naszych szko­
łach i placówkach oświato­
wo-wychowawczych lć.l.L
pedagogów. W każdym roku
zatrudniamy około 900 no­
wych.

Poważny procent nauszy-
cieli podjął trud podniesienia
swych kwalifikacji naukowo-
pedagogicznych. W latach
szkolnych 1961/62 i 1962/63
dokształcało się 2.370 nauczy­
cieli. W wyniku podniesienia
stopnia wykształcenia — oraz

wysiłków podejmowanych
przez władze oświatowe, ZNP,
szkolne organizacje partyjne
i rady pedagogiczne w zakre­
sie doskonalenia nauczycieli
nastąpiło pogłębienie pracy
ideowo-wychowawczej i świa­
topoglądowej. Poważnie wzra­
sta ilość nauczycieli członków
PZPR. Nauczyciele stanowią

Szkolnictwo nasze w okre­
sie niespełna 20 lat przeszło
zasadnicze zmiany programo­
we i organizacyjne. Uległo
zmianie oblicze ideowe szkoły
— staje się ona w coraz więk­
szym stopniu szkołą socjali­
styczną, nowoczesną.

Jakie osiągnięcia ma szkol­
nictwo krakowskie i jakie
stoją przed nim zadania na

najbliższą przyszłość?
Szkoły i placówki oświato­

wo-wychowawcze wojewódz­
twa i m. Krakowa reprezen­
tują poważny udział w ca­
łości polskiego szkolnictwa.
Uczy się w naszych szkołach
ponad pół miliona uczniów.
Budżet oświatowy krakow­
skiego okręgu szkolnego (bez
kredytów na inwestycje bu­
dowlane) wynosi w b. roku
1.025 min zł.

Każdy rok przynosi nam no­
we obiekty szkolne. W latach
1945—1962 wybudowano w

naszym regionie 593 szkoły
podstawowe. Szybkie tempo
przyrostu inwestycji szkolnych,
obecnie nieco zmniejszone,
wynika zarówno z troski
władz o polepszenie warun­
ków pracy szkół, jak również
z konieczności nadążania za

szybkim przyrostem młodzie­
ży szkolnej.

W roku szkolnym 1963/64
przyjęliśmy do klas I w wor

jewództwie 49 tys. młodzieży,
a w mieście 9,9 tys. Stworzy­
liśmy bardzo duże możliwości
kształcenia się młodzieży po
ukończeniu VII klasy. Uchwa­
ła VII Plenum KC PZPR

przewidywała, że w roku 1965
w skali ogólnokrajowej pro­
cent absolwentów klas VII, u-

czących się dalej, będzie wy­
rażał się cyfrą 80.

W naszym regionie wskaź­
nik ten wynosi obecnie pra­
wie 90 proc, i na tym pozio­
mie utrzyma się w najbliż­
szych latach.

Zmieniła się, szczególnie w

ostatnich trzech latach, ba­
za wyposażeniowo-naukowa
szkół. Pomagają nam w tej
nieustającej kampanii — in­
stancje partyjne, rady naro­
dowe, związki zawodowe, ko­
mitety opiekuńcze i rodziciel­
skie. W imieniu szkół, nau­
czycielstwa wyrażam im sło­
wa podziękowania.

Ponad 500 pracowni zajęć
technicznych i 300 pracowni
fizyko-chemicznych tylko w

szkolnictwie podstawowym
świadczy o dużej pracy wspól­
nie wykonanej, wysiłku, któ­
ry zostanie spłacony lepszymi
wynikami nauczania.

Mocno okrzepło i rozwinę­
ło się szkolnictwo zawodowe,
pcprawiły się proporcje mię­
dzy ilością młodzieży szkol­
nictwa ogólnokształcącego a

zawodowego. Życie zburzyło
wiele przeszkód, ale jeszcze
wiele musimy uczynić dla roz­
woju szkolnictwa zawodowe-

właściwą pracą organizacji
młodzieżowych. Dążymy do
polepszenia ich pracy, do u-

sunięcia niedomagań, popu­
laryzujemy najlepsze osiąg­
nięcia i, oczywiście, dokonuje­
my zmian personalnych tam,

19.073. gdzie wymaga tego dobro
szkoły. Rozstrzygające znacze­
nie dla powodzenia pracy
szkolnej przypada jednak ca­
łemu nauczycielstwu. Nau­
czycielstwo nasze, poza indy­
widualnymi wypadkami, sta­
nowi grupę uspołecznioną i
patriotyczną, oddaną bez resz­
ty swej pra.cy i młodzieży,
doskonalącą swe kwalifikacje
zawodowe i pedagogiczne.
Ileż , to trudu i samozaparcia
trzeba, aby skończyć, przy
normalnych obowiązkach za­
wodowych i społecznych, stu­
dia zaoczne,, czy eksterni­
styczne.

Troska o szkołę jest troską
o to co najważniejsze — o

ludzi, o kadry. Musimy poma­
gać nauczycielstwu w polep-

Setki aut z baz transportowych krążą po naszych szosach.
Przewożą materiały budowlane, meble, towary. Tysiące
przewiezionych ton, tysiące przejechanych kilometrów.
Przedsiębiorstwa transportowe wykonują plany i przekra­
czają je.

Czy jest aż tak dobrze? Często przecież uskarżamy się
na transport. W papierkach wszystko wygląda jak najle­
piej — cyfry sumują się w wysoko przekraczane normy.
Za tym idą wysokie premie i większe zarobki. Ale wiado­
mo, że papier jest cierpliwy, wszystko zniesie.

Organa MO postanowiły zajrzeć pod podszewkę. Wyty­
powały na terenie m. Krakowa 10 większych baz transpor­
towych do kontroli. Są już pierwsze wyniki, chociaż śledz­
two dopiero się rozkręca. Okazało się, że nie wszystko jest
w porządku, że w wielu bazach plany wykonywane są fik­
cyjnie, że wpisywane są fikcyjne, nigdy nie przejeżdżone
kilometry, że niektórzy kierowcy to czarodzieje. Z ich kart
drogowych wynika, iż potrafią przez 5 dni z rzędu praco­
wać po 22—23 godziny na dobę. Oczywisty nonsens, oszu­
stwo.

IV jaki sposób rodziła się fikcja przynosząca wcale nie-
fikcyjne zyski jej twórcom? By odpowiedzieć na to pytanie,
skontrolowano 980 samochodów. Aż w 399 wypadkach
stwierdzono celowe przerabianie liczników. Spryciarze maj­
strowali przy nich na różne sposoby, prowadzące do jed­
nego celu — by liczniki wskazywały dodatkowe, nigdy nie-
przejechane kilometry. Przekręcisz korbką i już 100 km
więcej — a to oznacza wpisanie dodatkowej jazdy i pie­
niądze na benzynę, i nadliczbowe godziny, i premie za

ofiarność w pracy.

Rejonowa Spółdzielnia
Pszczelarsko-Ogrodnicza w

Olsztynie Jest znanym eks­
porterem wysokogatunko­
wego miodu pochodzącego
z rejonów Puszczy Piskiej.

Na zdjęciu: Fragment pa­
czkowania miodu.

CAF — fot. MorozCZESŁAW BANACH

atmosfery
domu i

lub kilku

Bodajbys
cudze dzieci.

Istniało niegdyś po­
wiedzenie: pBodajbyś
cudze dzdeci uczył!”.
Był to oczywiście
skrót myślowy określa­
jący w sposób symbo­
liczny niezwykły trud

nauczyciela. Dzieci u-

miały i umieją zatruć

życie nauczycielowi.
Dzieje się tak wtedy,
gdy stają się one wy­
razicielami

panującej* w

gdy jeden
małych złośliwców bun­
tuje klasę przeciwko o-

sobie nauczyciela albo
wreszcie gdy sam nau­
czyciel wskutek popeł­
nionych błędów traci

autorytet. Pamiętam z

moich dziecięcych Uat,
że grupa urwisów po­
trafiła doprowadzić na­
uczyciela matematyki
do żółtaczki i ciężkiej
choroby. Widzieliśmy
w audycji telewizyjnej
młodą nauczycielkę,
której u progu kariery
d mało nie zadziobała
małomiasteczkowa koł­
tuneria.

Jeszcze pokutują w

naszym społeczeństwie
relikty dawnych metod

ogłupiania, które bar­
dziej podobne są do
cierni rzucanych pod
nogi krzewicielom o-

światy, aniżeli do róż.
EXPRESS WIECZORNY

%

N

©
©
©

g

>

w

NAGRODA
TYGODNIA

Dzisiaj gościmy na

łamach naszego pis.
ma współpracowni­
ka pisma czechosło­
wackiego z Bratysła­
wy MIROSŁAWA
YOJTEKA. Spośród
zdjęć, które nam

przekazał podczas
pobytu w Krakowie,
wybraliśmy Jedno.
Nasz gość lntereso.
wał się żywo kąci­
kiem fotograficznym
prowadzonym przez
nas. Uważa, że sze­
rzenie
ki
wśród
rzesz

Jest godne uznania.

pięknej sztu-

fotograficznej
szerokich

społeczeństwa

Wyrażał się bardzo

pochlebnie o nadsy­
łanych do naszego
Kącika pracach oraz

szczególnie intereso­
wał się wynikami o-

statnlego konkursu

pt. „Echa wakacji”.
Obiecał częściej nad­
syłać swe prace.

OCENA PRAC
NADESŁANYCH

ROMUALD A-
DOLPH, Kraków,
ul. Bydgoska 19 B.

Zdjęcie nadeszło w

porze spóźnionej.
Mogło się ukazać

Jedynie bezpośrednio
po Święcie Zmar­
łych,

RYSZARD BIL,
Nowy Targ, Hotel
Robotniczy NZPS.

Zdjęcia dobre w

pomyśle. Włączamy
do konkursu. Prosi,
my o częstszy z na­
mi kontakt. Trudno
nam w krótkiej od­
powiedzi ocenić je
dokładnie. Zrobimy
to w osobnym liście.

HALINA PIERZ-
CHAŁOWA, — ul.
Brodowicza 2.

Zdjęcia na kon­
kurs nadeszły w

spóźnionym termi­
nie. Niektóre były
Interesujące. Mały
format ratowała wy­
śmienita ostrość.

Terror dziwaków

Dziwacy są niebezpie­
czni. Nie w sensie fizy­
cznym, oczywiście. Ra­
czej przez siłę swego
oddziaływania na krąg
najbliższych ludzi. Z

reguły należą do koś­
cioła wojującego. Nie

wystarcza im, że rodzi­
na pozwala im dziwa-

czyć na własny użytek.
Usiłują — i zwykle po

pewnym czasie osiąga­
ją swój cel — przekaba­
cić wszystkich w domu
na swój ład. Wskutek

tego w niektórych do­
mach wietrzy się mie­
szkania przed snem,
nie przymyka się oczu,

gdy dzieci wyjadają z

torby niemyte owoce i
nie używa się, nawet

Jeśli się wstanie o

kwadrans później, ręcz,
nika żony. Ich dziwac­
twa natrafiają na zde­
cydowany opór rodzi­
ny, która niełatwo po­
zwala się sterroryzo­
wać i nagiąć do poglą­
dów 1 postępków od­
biegających od przecię­
tnej normy. Dziwacy
nie mają w domu lek­
kiego życia.
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W dalszych 33 skontrolowanych samochodach stwierdzono
brak plomb przy licznikach, w 15 — usterki liczników.
W jednym tylko Nowohuckim Przedsiębiorstwie Transpor­
tu Budowlanego na skontrolowanych 429 samochodów wy­
kryto aż 350 aut z przerobionymi licznikami. W innej bazie
z 36 samochodów 22 jeździły na przerobionych licznikach,
w dalszych 10 brak było plomb. Czyli niemal wszystkie
pojazdy były dostosowane do... produkowania fikcji.

W województwie krakowskim mamy 90 dużych baz
transportowych. Jak tam wygląda ten problem — trudno
powiedzieć. Faktem jest, że w niektórych przedsiębior­
stwach nie przywiązuje się uwagi do kontroli wyjeżdżają­
cych pojazdów, do ich sprawności technicznej, do prób fał­
szowania przejechanych kilometrów. W innych, np. w ba­
zach transportowych PKS, dyspozytorzy skrupulatnie prze­
strzegają swoich obowiązków, nie wypuszczając samocho­
dów bez szczegółowej kontroli.

Istnieją wreszcie inspektorzy ruchu, kontrole przepro­
wadzane również przez milicję, których zadaniem jest
sprawdzanie sprawności pojazdów. I oni powinni zwrócić
baczniejszą uwagę na liczniki. Wykrycie przerobionych
liczników — złodziei, nie nastręcza — jak to wykazały wy­
rywkowe kontrole — najmniejszych trudności. Trzeba tylko
chcieć.

By definitywnie rozwiązać ten problem, organom ściga­
nia muszą pomóc rady zakładowe, organizacje partyjne
i młodzieżowe w zakładach. Powinny we własnym zakre­
sie rozprawić się z fikcją, zlikwidować złodziejskie licz--
niki, nie dopuścić by wykradały nasze wspólne pieniądze,
by ciemne machinacje kombinatorów rzucały cień na

uczciwych kierowców.

Liczniki

wielkiej



4 GAZETA KRAKOWSKA Nr 281 (4801)

LU

p

Z
<
—J
o.

LU

pJ<

CO

pLU
N
DĆ

<a
o

a.

pLD
O

O

N
p
i'

0
o

p

!•

p

Taki tytuł nosi książka "amerykańskiego
publicysty Williama Schlamma, oparta na

badaniach psychologów i socjologów. Książka
ta przekazuje czytelnikowi apokaliptyczny
obraz upadku moralnego młodzieży w kra­
jach zachodnich. Dla przykładu parę cel­
niejszych wyjątków.

FRANCJA: na ankietę naukowców na te­
mat celu życia, przytłaczająca większość o-

biecujących młodzieńców odpowiada „dużo
pieniędzy i kobiet”. 20 proc, widzi swą przy­
szłość w roli mistrzów sportu, 16 proc. —-

przemysłowców, 8 proc. — obszarników. Tyl­
ko 2 proc, ma zamiar naiwnie zdobyć rze­
telny zawód.

WŁOCHY: popularnie zwą ich „pokole­
niem tonących”. Publicysta pisze „albo zie­
wają, albo milczą. Nie znają wyrzutów su­
mienia ani poczucia winy”.

ANGLIA: nastawieni są na „nie”. U star­
szych widzą tylko bezsilność i kretynizm.
Ich logika nie pozwala dostrzec pozytywów.

USA: ponad połowę przestępstw seksu­
alnych popełnia młodzież niepełnoletnia.
Ilość dziewcząt-matek do lat 15 w ciągu 10
lat wzrosła 4-krotnie.

„Cel? Zawracanie głowy!" — tak podsumo­
wać można wyniki ankiety instytutu Gal-
lupa wśród młodych Amerykanów.

Gospodarze ■— jak widać — się udali. Po­
gratulować!
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ULICE
KRAKOWA

Walery
Jaworski NIE BUDUJĄCE

HISTORIE BUDUJĄCE

D
o książek o tematyce archeologicz­
nej, które jv ostatnich latach zrob:ły
światową karierę należy m. in. pra­
ca Wernera Kellera pt. „A jednak
Pismo Święte ma rację”. Zwracamy
na nią uwagę, ponieważ reprezen­

tuje ona ten kierunek myśli chrześcijań­
skiej, który stara się, tam gdzie to tylko
możliwe, godzić wiarę z nauką, wyjaśniać
„rzeczy cudowne” w sposób racjonalistyczny.

Zabiegi te, stawiające sobie za cel podniesienie
zachwianego autorytetu Pisma w oczach wierzą­
cych, spotykają się z różną oceną ze strony
teologów. Skoro bowiem przyjmie się ich defi­
nicję, że „nauka ńie jest właściwą instytucją do

rozpatrywania cudów, a wyjaśniony cud byłby
nonsensem” — będzie można dojść do wniosku, że

wysiłki takich jak Keller popularyzatorów mogą
odnieść zupełnie przeciwny zamierzonemu skutek.
Mentalność współczesnego człowieka bowiem,
„oswojonego” niejako z odkryciami nauki, z od­
kryciami, które poprzednim pokoleniom „nawet
się nie śniły”, powoduje, że znaczpie chętniej wie­
rzy on „mędrca szkiełku i oku” niż zapewnieniom
literatury religijnej.

Tej cnoty nauczył go fakt, że właśnie nauka
wyjaśniła w ostatnich czasach niemałą Część
zjawisk, określanych dawniej jako „niewy­
tłumaczalne” i „nadprzyrodzone”.

Do takich właśnie „niewytłumaczalnych”

wą modlitwą etc. Wyobraźmy sobie, jakie
wrażenie na głęboko wierzącym człowieku
średniowiecza musiał zrobić wypadek, kiedy
człowiek od wielu lat pozbawiony władzy
w nogach, odrzuca kule, wstaje i zaczyna
chodzić. Albo — sytuację, gdy powraca nagle
do zdrowia człowiek konający bądź uchodzą­
cy za zmarłego.

" Nie mówiąc już o takich
drobnych wypadkach jak wyleczenie z upor­
czywych chorób skórnych, wyzdrowienie lu­
dzi cierpiących na drgawki, obrzęki, nie-
gojące się rany.

Tymczasem współczesna medycyna dowo­
dzi, że w żadnym z tych wymienionych wy­
padków nie ma niczego nadprzyrodzonego.
Tam bowiem, gdzie źródłem choroby są
czynniki psychiczne, nerwowe, tam — te
same czynniki mogą spowodować nagle wy­
zdrowienie. Czytelników interesujących się
tym zagadnieniem odsyłamy do po pula r-

n i e napisanej pracy dr Władysława
Szumowskiego, tu — wspomnimy tylko, że

medycyna zna niezmiernie liczne przypadki,
kiedy schorzenia nerwowe „mogą dawać
obraz wielu chorób somatycznych”. Na tle

nerwowym mogą występować w organiźmie
najbardziej zaskakujące objawy. Np. za­
burzenia ruchowe (porażenie, sztywność,

i

NIE BUDUJĄCE
ur. 20 marca 1849 r. we S
wsi Florynce koło Gry- I
bowa — zm. 17 lipca i
1924 r. w Krakowie.

Już w okresie nauki
w przemyskim gimna­
zjum przepowiadano

młodemu Jaworskiemu
karierę naukową. Sy­
stematyczność i rzetel­
ność w pracy łączył z

wybitnymi uzdolnienia- j
mi, w kierunku nauk
ścisłych. Dlatego też po­
święcił się początkowe I
studiom technicznym we

Lwowie, a potem stu­
diował fizykę, chemię i
matematykę na Wy­
dziale Filozoficznym U-

niwersytetu Jagielloń­
skiego. Będąc profeso­
rem Wyższe] Szkoły Re­
alnej w Krakowie stu­
diował medycynę i uzy­
skał w 1880 r. dyplom
doktora wszech nauk
lekarskich na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim.

Początki jego prac ba­
dawczych i rewelacyj­
nych osiągnięć z zakre­
su patologii i terapii
chorób żołądka sięgają
jeszcze okresu studiów.
Kontynuował je potem,
w zagranicznych klini­
kach w Erlangen i Tii-

bingen, a przede wszy­
stkim pod, kierunkiem
znakomitego krakow­
skiego uczonego prof. E.
Korczyńskiego. Na pod­
stawie trzech opubliko­
wanych już wcześniej
prac przeprowadził w

1883 r. habilitację i o-

trzymał nominację na

pierwszego w naszym
kraju docenta chorób

narządu trawienia.
Szybko awansował w

swej karierze naukowej:
w 1889 r. został profe­
sorem nadzwyczajnym,
w 1895 r. profesorem
zwyczajnym przy klinice
prof. Korczyńskiego, a

po jego śmierci objął w

1906 r. stanowisko pro­
fesora zwyczajnego na

katedrze chorób wew­
nętrznych Uniwersytetu
Jagiellońskiego i dyrek­
tora Kliniki Lekarskiej
w Krakowie.

Opublikował blisko
150 prac dotyczących
głównie fizjologii, pato­
logii i leczenia chorób
żołądka. Dzięki tym o-

siągnięciom uzyskał za­
szczytne miano ojca pol­
skiej gastrologii, która
wyodrębniła się w spe­
cjalistyczny dział nauk
klinicznych. Trzeba pod­
kreślić, że w owych cza­
sach medycyna znała
zaledwie trzy choroby
żołądka. Jaworski pier­
wszy opisał i określił
chorobę kwaśnego nie­
żytu żołądka, pierwszy
zastosował sondę żołąd­
kową do celów do­
świadczalnych i wpro­
wadził szereg istotnych
zmian w zakresie meto­
dyki badań. Po raz

pierwszy w Polsce na

posiedzeniu Towarzy­
stwa Lekarskiego w

Krakowie w 1897 r. za­
stosował promienie

Roentgena do rozpozna­
wania chorób wewnętrz­
nych i podjął badania
naukowe nad zastoso­
waniem, radu w medy­
cynie.

Zajmował się również
dietetyką, której zna­
czenie i wskazania ujął
w słyńnej monografii
chorób żołądka., jak i w

Wydanej wspólnie z żo­
ną „Kuchni higienicz­
nej", tłumaczonej na ob­
ce języki.

Jemu zawdzięcza swój
początek produkcja

przemysłowa sztucznych
wód mineralnych, sto­
sowanych jako środek
leczniczy i dietetyczny.
Zasłynął również z ba­
dań nad własnością pol­
skich wód mineralnych.
Był inicjatorem powsta­
łego w 1900 r. Muzeum
Historii Medycyny Pol­
skiej, które początkowo
znane było pod nazwą:
Muzeum Historyczne
dla Wydziału Lekar­
skiego Uniwersytetu

Jagiellońskiego.
ZUZANNA KOS1EK
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którzy,
ścinają,
figowe.

jeszcze jedno: samotny
się na wędrówkę, kieruje
choć bez kompasu, wprost

'Afryki Płd. ogłosił ale-

statystykę oficjalną, lek-

której może wywołać

P
P

Pingwin jak pingwin, zwyczajowo' trzyma się
morskich pobrzeży zimnych wód, które stanowią
dlań bazę zaopatrzeniową. Nawet jednak w pta­
siej społeczności trafić się może Indywidualista,
który chadza własnymi drogami.

Na Antarktydzie radziecka ekspedycja trafia

niekiedy na takich dzlwaków-eremltów. Niedaw­
no spotkano pojedynczy egzemplarz spacerowi­
cza o 100 km w głąb lądu, ż dala od wszelkich
możliwości wyżywienia. Kiedy Indziej ślady na

śniegu świadczyły o Jego obecności o 400 km od

brzegu morza. Od miejsca startu dzieliła to miej­
sce śnieżna, martwa pustynia.

Przy okazji ustalono

pingwin jeśli wybierze
się kursem jak strzelił,
w kierunku blegutia.

Skąd on to wie? Po
nie zgłębił ptasich tajemnic.
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Rząd
dawno
tura

wstrząs nerwowy. Włosy bowiem

stają dęba na głowie kiedy czło­
wiek dowiaduje się w drugiej
połowie XX wieku, że w ciągu
10 łat zaaplikowano formalnie
i legalnie obywatelom tego kraju
850 tys. uderzeń rózgą.

Rzecz Jasna, że bardzo dokła­
dne, zdobne w prawnicze niu­
anse, instrukcje w sprawie sto­
sowania chłosty w Afryce Pld.
uściślają obiekt zdatny do bicia

wg kryterium koloru. Nikt z 3
milionów białych nie musi się
obawiać konsekwencji instruk­
cji dla własnych pleców. Pod
rządami Voerwoerda garbuje się
bowiem wyłącznie skórę czarną.

Tylko 11 milionów czarnych
mieszkańców Unii ma szanse

wzbogacenia tej statystyki.
Tak długo, Jak długo przy

władzy utrzymają się spece od
kolorów.

Obyczaje
PRZESĄDY I DRZEWA FIGOWE

W
Ę
D
R
0
W

c

Y

W Polsce panuje przesąd, że kto zniszczy bo­
cianie gniazdo, tego spotka nieszczęście. Na po­
łudniu Francji taki sam przesąd dotyczy figowego
drzewa. Żaden południowiec nie śmie ściąć i spalić
nawet uschłego figowca, uchodzi on bowiem za

„drzewo przeklęte przez Boga”. Ale życie ma swo­
je prawa, toteż miejscowa ludność chętnie korzy­
sta z pomocy przybyszy z północy kraju,
nie przejmując się lokalnymi zabobonami,
karczują i używają na opał stare drzewa
1 nie spotyka ich nic złego...

W małym miasteczku Waldersbach w Wogezach
jedno ze wzgórz porasta wielka aleja majestatycz­
nych dębów. Od około 150 lat, za każdym razem,

gdy odbywa się ślub, cały orszak weselny udaje
się na wzgórze, a nowo zaślubiona para sadzi dwa
dęby — 'jeden naprzeciwko drugiego. Przeznacze­
niem tych drzew jest przypominać ludziom dzień
ich ślubu.

a wyjaśnianych przez naukę zjawisk należą
m. in. „cudowne uzdrowienia”, tak licznie
opisywane w Biblii i niesłychanie bogatej
literaturze hagiograficznej.

Może to się wydać dziwne, ale zbadany
przez medycynę mechanizm owych uzdro­
wień potwierdza znane powiedzenie, że
„wiara potrafi zdziałać cuda”. Z tą, oczy­
wiście, poprawką, że słowo „wiara” można

zastąpić słowem „autosugestia”, a „cuda”
które są jej rezultatem nie wychodzą poza
granicę zjawisk naturalnych.

Literatura religijna (ńb, nie tylko chrześci­
jańska) wyńuenia ogromną ilość „cudow­
nych uzdrowień”. Oprócz opisów, będących

niewątpliwie produktem fantazji autora, moż­
na przecież znaleźć wypadki wiarygodne,
które nawet dziś wywarłyby na laiku nie­
zwykłe wrażenia, a które w oczach ludzi
przeszłych wieków uchodziły za skutek in­
gerencji nadprzyrodzonych mocy. Tym bar­
dziej, gdy nagie wyleczenie zbiegało się
z dotknięciem przez chorego relikwii, wy­
piciem wody z „cudownego” źródła, z żarli-

drgawki, kurcze), sen podobny do letargu,
w czasie którego oddech i czynność serca są
tak słabe, że dla otoczenia chory sprawia
wrażenie zmarłego, „znana jest również ago­
nia histerycżńa”. Na podobnym tle wystę­
pują zmiany naczyniowo-ruchowe — na skó­
rze pojawiają się plamy, wyrzuty, krwawie­
nia, sińce, znieczulenia. Historia medycyny
zna wypadki, kiedy na kilkanaście minut
ginęło nawet tętno.

Leczenie tych chorób środkami farmaceutycz­
nymi nie dawało, naturalnie, rezultatów.

Objawy ustępowały natomiast niejedno­
krotnie pod wpływem gwałtownego wzruszenia,
przeżycia czy szoku. U ludzi wierzących wstrząs
taki mógł dokonać się na tle religijnym. Ale

przyczyną nagłego wyleczenia mogły stać się także

Innego rodzaju wzruszenia — np. strach.

Wiemy, że układ nerwowy uczestniczy we

wszystkich funkcjach organizmu. Część tych
zależności udało się mędycyńie odkryć, wiele
jest przecież jeszcze zjawisk z tej dziedzi­
ny niewytłumaczonych. Wyjaśni je dopiero
jutro.

Tomasz Miecik

J
uż kilkakrotnie przechodząc obok Ciebie, dopiero po
chwili zorientowałem się, że to ktoś znajomy. Zawró­
ciłem, aby się upewnić. Rzeczywiście, nie poznałem
Cię. Niby Ty, a jednak nie Ty... Jak mogło dojść do

tego? Nie przeszkadzały nam ciemności, przeciwnie —

ukazywałaś się zawsze w pełnym świetle, hie było żad­
nych technicznych zakłóceń obrazu. A przecież wyglądałaś
inaczej, niż zwykle...■■Wiem, co odpowiesz. Chciałaś po prostu sprawdzić —

czy inna Pani T., do złudzenia przypominająca Cię Sylwet­
ką i ubrana w Twoje suknie — może bez specjalnego zwra­

cania uwagi grać Twoją rolę. Oczywiście, może grać. Ale
nie będzie Tobą. Domyślam się, że pragnęłaś udowodnić
słuszną zasadę — iż nigdzie nie ma ludzi niezastąpionych.
Zasada z pewnością słuszna, ale tylko wtedy — gdy zastę­
pujący kogoś człowiek reprezentuje co najmniej równe —

jeśli nie wyższe — kwalifikacje. Jeśli jednak zastępstwo
jest (naturalnie, po Okresie wprowadzającym w sedno spraw)
demonstracją gorszych umiejętności, wówczas słuszna za­
sada traci swój podstawowy sens.

To były ogólhiki. Lecz nasza korespondencja przede wszy­
stkim nie Znosi niedomówień. Prowadzimy ją przecież
programowo. Niech więc nastąpi ilustracja —

programem. Właśriie Twoim programem. A raczej, kilku
programowymi Zastępstwami.

Nie twierdzę, że Tele-Echó musi prowadzić zawsze

1 Irena Dziedzic. Pomimo tego, że nadała ona owemu pro-
1 gramowi określony kształt, związany zresztą z jej (Dziedzic)
'

stylem przedstawiania osób 1 zjawisk, występujących w

1 Tele-Echu. Przypuszczam również, że inny aranżer tej au-
'

dycji może ją poprowadzić na dobrym poziomie, ale

pod warunkiem przemyślenia własnej koncepcji' Tele-Echa,
odmiennej od poprzedniej. Naśladownictwa rzadko Się u-

dają. Parę programów Tele-Echa bez DziedzicóWny — u-

dowodniło to w całej rozciągłości. Bezpośredniość, swada,
inteligencja, poczucie humoru — no i brak tzw. lęku przed
kamerą — są tu cechami nieodzownymi przy próbach za­
stępstw. Od tego musi się zaczynać. Albowiem taki jest
układ Twojego elementarza. Zaś od elementarza — do wła­
sny c h form programowo ustalonej treści, to dalszy
(choć równie ważny) odcinek drogi — celfem unaocznienia,
że istotnie nie ma ludzi niezastąpionych.

Ta historia powtarza się w Teleturniejach. Nie sądzę, żeby
Ryszard Serafinowicz uosabiał niedościgniony ideał „prze­
wodnika” teleturniejowego. Jednakże (poza Kielskim) nikt
z dotąd wysuwanych na „zastępstwo” — nie wykazał u-

miejętności sprawnego sterowania tymi audycjami. Tu, o-

prócz ogromnej swobody mowy, ruchu i gestu — trzeba
dysponować jeszcze szybkim refleksem, bez którego najbar­
dziej dowcipny i wyrafinowany oraz inteligentny tekst nie

pomoże np. żadnemu konferansjerowi.
Właśnie. Nawet cienkie aluzje ironiczne S. J. Lecą za­

warte w tekście konferansjerskim „Rymów, rytmów i na­
strojów” (programu zastępczego za „Muzykę lekką, łatwą
i przyjemną”) — nie pomogły wykonawcom — konferansje­
rom. I mimo, że ta, nieco odmienna audycja — pragnie
zastępować dawny program L. Kydryńskiego w nowym
stylu — pozostaje jeszcze jedną formą składanki estradowej,
gorszym wydaniem „Muzyki lekkiej, łatwej i przy­
jemnej”.

Nie wiem tylko, dlaczego my muslmy często brać ża
dobrą monetę — tę gorszą, aczkolwiek na obu widnieje ten

sam, Twój wizerunek?... BOJ

TA KSIĄŻECZKA z pewnością obejdzie się bez ingerencji
recenzenta. „Historie budujące i nie budujące z autorów \

greckich i rzymskich", wybrane i przełożone przez Jerzego
Łanowskiego, a zaoferowane czytelnikom przez szacowne
Ossolineum — mówią same za siebie. Są to bowiem praw­
dziwe kwiaty mądrości i dowcipu najwybitniejszych ludzi
antyku, od dawna zaanektowane nłt użytek współczesnych.
Historie prawdopodobnie raczej nieprawdziwe, a przecież
jak najbardziej autentyczne, zwięźle i dosadnie charaktery­
zujące postawy i obyczaje mniej lub więcej głośnych auto­
rów starożytności.

A więc przede wszystkim mędrców, polityków i filozofów
greckich. Stąd w antologii Łanowskiego bez porównania wię­
cej soli attyckiej niż octu rzymskiego.

Powiedzonka te, jak wiadomo, szczególnym wzięciem cie­
szyły się w dobie Renesansu. Stawały się wówczas własno­
ścią elity — wykształconej części społeczeństwa szlachec­
kiego. Ba, nawet nieuczony Rej na nich właśnie wzorował
swoje apophthegmata...
■Przy okazji współczesna ciekawostka o charakterze a-

negdotycznym: Jak podaje prof. Łanowski, pomysł wyboru
anegdoty klasycznej zrodził się był przy Stoliku Tłustej
Gęby w dawnej stołówce Biblioteki Ossolineum we Wrocła­
wiu. Tego rodzaju przypominane powiedzonka były tłustą
przyprawą do chudych obiadów stołówkowych...

A oto kilka z zebranych przez Łanowskiego anegdot:
TALES z MILETU:

Tales zapytany, czemu nie postarał się o dzieci, odpo­
wiedział: — Z miłości do dzieci.

\
Tales mówił: — Nie ma różnicy między śmiercią a ży­

ciem. Ktoś na to: — Więc czemu nie umierasz? — Tales: —•

Bo nie ma różnicy.
SOLON:

Prawodawca Solon zapytany przez kogoś, jakie są naj­
lepsze rządy w państwie, odpowiedział: — Jeśliby obywateli,
słuchali władz, a władze praw..., /

SOFOKLES:
Sofokles ganił Ajschylosa, że pisał pijąc. Bo jeśli stworzy

nawet to, co trzeba — mówił — to czyni to nieświadomie...

SOKRATES:

Zapytano Sokratesa, kto jest chamem? Odpowiedział: —n

Ten, kto gardzi podobnymi sobie. 1

Sokrates spytany, jacy ludzie żałują tego, có zrobili, od­
parł; — Ci, co się ożenili... i

PLATON:
Platon powiedział do człowieka, który zawsze dążył do

wzbogacenia się. — Niegodziwcze, nie próbuj pomnażać mie­
nia, próbuj umniejszać pożądliwość!
DIOGENES:

Spytano Diogenesa, co u ludzi najszybciej się starzeje?
Odpowiedział: — Wdzięczność!
CYCERO:

Cycero był na obledzle u Damasippa. Podano dosyć podłe
wino i gospodarz powiedział: — Pijcie tego falerna, ma 4Q
lat. Na to Cycero: — Dobrze się trzyma na swój wiek.

IW. B.)

GWIAZDY
4 GODZIN

Kawiarnia w Warszawie. Tu wszyscy goście
siedzą twarzą w stronę wejścia. A jeśli już
ktoś odwrócony jest ku Szerokim, oszklo­
nym drzwiom plecami — możecie być pewni,
że nie potrafi schować gołębia w cylindrze,
Śpiewać „Tanga Italiano”, jeździć tyłem na

rowerze, ani tańczyć solo Samby.
Oto sąsiad przy stoliku pod filarkiem zarai wyj-

mle z kieszeni 50 tysięcy 1 wynagrodzi kwotami
od 250 do 800 złotych każdorazowy występ wo­
kalny lub taneczny swych podopiecznych. Ten

pan z wielkim psem zna na wylot całą Polskę:
gdzież Już hie opowiadał swoich kawałów, że boki

zrywać. Jego pies Jest też niezwykły — potrafi
odprowadzić swego pana do domu, gdy pan ąam
Już trafić nie może. Sąsiednie, ponuro milczące
towarzystwo Już od dwóch dni czeka na swego
szefa, który miał Im zapłacić za odtańczone ka­
wałki, odśpiewane piosenki 1 pokazane sztuki
gdzieś daleko poza stolicą.

Dwie korpulentne blondyny grały kiedyś
na scenie — tuż zresztą po wojnie, ale nie
miały wymaganych kwalifikacji i wykształ­
cenia. Towarzystwo przy oknie łączy głębo­
ka niechęć do komisji Estrady, która uznała
ich produkcję artystyczną za bardzo słabą
i odmówiła weryfikacji.

Chociaż gódzlna dopiero druga po południu, e

więc czas dla zawierania artystycznych transakcji
najlepszy — jakoś cały środek sali świeci pustka­
mi. Kawiarnia otwarta jest 15 godzin lecz tylko
cztery, wczesno-popoludnlowe godziny, liczą

życiu lokalu. W ciągu tych czterech godzin tu
właśnie eapadala decyzja, że Limanowa zobaczy
jak chowa «lę zapalone papierosy do kieszeni, a

Pułtusk wysłucha duetu w repertuarze meksykań-
iklm.

Decyzja o programie kulturalnej rozrywki
zapadała kolektywnie — z tym, że gronu spe­
ców od piosenki, tańca, humoru, iluzji i sztu­
ki cyrkowej przewodzą energiczni ludzie,
niestarzy i eleganccy, działający zawsze w

pośpiechu, wyrzucający z siebie takie oto
zdania: — Impreza w Kobyłce, szesnasty, wy­
jazd dziewiąta, cztery setki.

Po to, aby te słowa usłyszeć, by dojrzeć ener­
gicznego człowieka wcześniej od Innych, uśmiech­
nąć się do niego, ściągnąć go ku sobie wzrokiem
śledzi się w kawiarni twarzą do drzwi. Aby jed­
nak organizator Imprezy artystycznej miał się z

czym w tej kawiarni pokazać, musi uprzednio
„ustrzelić jelenia”, czyli znaleźć klienta; w tym
celu należy przed zbliżającym się świętem lub
tzw. „dnlćm” odwiedzić dyrektorów jak naj­
większej . Ilości fabryk 1 biur Oraz prezesów gmin­
nych apółdzlelni, by przedstawić lm w nieprzer­
wanym, 15-minutowym monologu niebywałą
świetność zespołu artystów, których się reprezen­
tuje. Gdy dyrektorskie pióro już, już dotyka umo­
wy, należy krzyknąć „1 Bielicka też będzie”. Z

plikiem umów idzie się do kawiarni a w najgor­
szym razie na „podgiełdę” jej filii Polonii, gdzie
ża pół ceny można kupić duet operetkowy (razem
122 lata), humorystę łącznie z „piersiówką” (0,35
litra) 1 cyrkowca z własnym rowerem (3 kółka).

Jeśli nie zalnkasuje się należności za tak zorga­
nizowany koncert, czyli tzw. „część artystyczną”
natychmiast po jej rozpoczęciu, to — klapa. Po

Obejrzeniu mało kto zapłacą
*

Jakich to już środków nie chwytano się,
by zwalczyć dzikie imprezy, by położyć kres
najobrzydliwszej chałturze i szmirze... Walka
Estrady i wydziałów kultury z energicznymi
panami, pełnymi pomysłowości i bezczel­
ności, nie jest łatwa — tym bardziej, że zaję­
cia dającego kilkunastutysięczne dochody
miesięcznie imali się coraz nowi młodzieńcy
Na szczęście, stopniowo pokonuje ich ciągle
wzrastający popyt na telewizory, gęstniejąca
sieć kin, regularność objazdów stałych ze­
społów estradowych reprezentujących już
pewne minimum poziomu- Pokonują się
wreszcie sami.

Już nie tak łatwo dzisiaj znaleźć prezesa gmin­
nej spółdzielni, który natychmiast podpisze umo­
wę. Stąd nawet w godzinach szczytu giełdy łatwo
Jest o miejsce przy stoliku w kawiarni. Nie widać
Już piosenkarki, którą można było zaangażować
tylko łącznie ż jej królem serca w charakterze

garderobianego. Dwaj panowie z wziętego niegdyś
duetu wrócili do swoich zawodów. Co zrobić,
nadchodzą ciężkie czasy...
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ekarza i wszystkich krajów o wyaoklej cywiliza­
cji biadają nad zjawiskiem coraz bardziej wzra­
stającego nadużywania tzw. używek. Światowa
organizacja zdrowia poświęca temu problemowi
sporo miejsca. Chodzi tu przede wszystkim o na­
dużywanie takich napojów alkoholowych, jak pi-

wo, wino 1 wódka a także o niepokojący wzrost spa­
lania tytoniu przez ogół palaczy na śwlecie.

Trzeba jeszcze raz przypomnieć, te nadmierna „nasą­
czanie” organizmu nikotyną może wywołać bardzo
szkodliwe skutki dla zdrowia: zaburzenia w czynnościach
krążenia krwi i choroby przewodów oddechowych. Jak
Wiadomo „zaciąganie się” dymem papierosowym (wraz
i produktami spalania bibułki) jest według ostatnich ba­
dań lekarskich najczęstszą przyczyną powstawania raka-

płuc, lub mówiąc ściślej — raka dróg oddechowych. Nie­
zależnie od tego — nikotyna odgrywa poważną rolę przy
rotrwoju schorzeń aerca, a zwłaszcza niebezpiecznych
dzisiaj — zawałów.

Lekarze mówią o nadużywaniu używek. Stąd
może się narzucać wrażenie, że jeśli czegoś nadużywa­
my — to oznacza — tż zachowanie umiaru jest wtedy
rozwiązaniem całej kwestii. Na pewno większość specja­
listów wypowie się niedwuznacznie, że najlepiej w ogóle
akasować spożycie alkoholu 1 palenie papierosów. Oczy­
wiście, byłoby dobrze — gdyby ludzie odzwyczaili clą
od szkodliwych nałogów, eaś najlepiej — nie przyzwy­
czajać się...

MEDYCYNA

Piją, palą...
Tymczasem jednak ludzie plją 1 palą. Często, zbyt

często przekraczając grartlcę wytrzymałości własnego
organizmu. I to właśnie staje się nadużywaniem
wspomnianych używek. Więc — dopóki jeszcze tam czło­
wiek nie doprowadził się do chorób, których rozwojowi
sprzyja alkohol 1 tytoń (co wymaga osobnej kuracji 1 cał­
kowitego zaprzestania picia trunków oraz palenia papie­
rosów) — trzeba dla ochrany zdrowia świadomie ograni­
czać korzystanie z używek.

Ograniczenia te w przypadku palaczy papierosów spro­
wadzają się do kilku zasadniczych punktówi 1) nie za­
ciągać się, 2) palić powoli, bez gwałtownego pośpiechu,
8) raczej na powietrzu, a nie w pomieszczeniach zamknię­
tych, 4) nigdy na tzw. pusty żołądek.

Również 1 stosowanie się do reguł apożycla alkoholu

jest rzadkością. Zaś odejście od tych reguł — staje się
nadużywaniem. Warto zatem wiedzieć, li:

1) nie wolno w ogóle pić ani piwa, ani wina, ani wódki
przed rozpoczęciem odpowiedzialnych czynności — jak
również w czasie Ich trwania,

2) jeśli po pracy przyjdzie ochota na spożycie alkoholu,
to jego Ilość nie może przekraczać takiej dawki, która
wywołuje później ucisk l bóle głowy oraz oczu, a także
uczucie znużenia,

8) zamiast wysokoprocentowych napojów alkoholowych,
lepiej (co prawda lepiej w ogóle nie plćl) sięgnąć po
piwo 1 wino — ale w niewielkiej Ilości.

4) kto nie ma silnej woli, ażeby pozostać w zgodzie
z tymi zasadami (tylko dla xdrowych ludzi!) — niech się
powstrzyma w ogóle od picia napojów alkoholowych!

To
niewątpliwie bardzo dobry

pomysł, aby na dwóch sce­
nach podlegających tej sa­
mej dyrekcji teatru — rów­
nocześnie grać „Wesele” Wy­
spiańskiego i tegoż „Wesela”

parodię. Oczywiście, parodia Mroż­
ka „Zabawa” — nie usiłuje powta­
rzać dramaturgicznej koncepcji
„Wesela”. Jest w zasadzie krótkim
skeczem-groteską, więc formą dra­
matyczną, najbardziej ulubioną
przez Mrożka. Wszystkie bowiem
jego utwory sceniczne są rozbudo­
wanymi skeczami, lub (jak np. W
jedynej dotąd, pełnospektaklowej
sztuce „Indyk”) — całym łańcusz­
kiem scen skeczowych.

Teatr prezentuje „Zabawę” w

charakterze jednoaktówki. Jej sce­
niczna realizacja trwa blisko godzi­
nę, chociaż pomysłu starcza auto­
rowi zaledwie na kilkanaście mi­
nut. Wtedy byłaby to niezwykle
trafna parodyjka, pobudzająca do
„wielkiego śmiechu”. Specyficzny
dowcip Mrożka mógłby wówczas za­
błysnąć w całej pełni, zaś intelek-
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MINIATUROWA ŁODZ
podwodna mieszcząca jed­
nego człowieka została
skonstruowana w USA na

użytek badaczy głębin mo­
rza.

MIKRORADIO „Kosmos"
to najnowsza radziecka su-

perheterodyna na siedmiu
tranzystorach. Wielkości
papierośnicy.

KOPARKA ELEKTRO­
NOWA d.o ziemniaków
wypróbowana w Szkocji
odrzuca sztuki chore, ka­
mienie i grudy ziemi.

TYTOŃ BEZ NIKOTY­
NY osiągnięto w Bułgarii
szczepiąc go na korzeniach
bieluna. Roślina ma za to
składniki antyastmatyczne
i indentyczny smak jak
zwykłe papierosy.

PRZYCZEPA DO ROWE-
** RU z rur aluminiowych

wyprodukowana w NRE
zapewnia drugie wygodne
miejsce siedzące.

CUKIERKI ANTYMOS-
KITOWE chronią przed u-

< kłuciem w ciągu szeiciu
tygodni od zastosowania.

O PAPIER Z PLASTYKU

na użytek biurowy. Kart-
a. ki nie niszczą się i nie bru­

dzą.

<

O

PODWÓJNA OSŁONA z

arkuszy blachy aluminio­
wej zachowuje ciepło w

domu zimą, a chroni przed
upałem w lecie.

SŁABA DAWKA naświet­
lań promieniami gamma
zwiększa nośność kur i ka­
czek o 15 procent.

.. FARBA ŚCIENNA któ-
~ rej nie ima się kurz i brud

jest wynalazkiem chemi­
ków moskiewskich.

id SUPEREKONOMICZNE
norweskie brykiety opało­

wi we robi się z trocin i tłu­
czonej kory drzewnej.

O LATAJĄCY TALERZ,
nowy amerykański satelita

A służyć ■ma jako reflektor
odbijający fale radiowe.

nudnawy referat na temat poczu- mimo trochę
cia humoru, wygłoszony przez... re­
żysera.

A przecież Mrożek ma właśnie
znakomite poczucie humoru i wręcz

zaskakujące pomysły. Narodowo-

parobczańskie miotanie się w po­
szukiwaniu zabawy, która — gdzieś
musi być, choć jej w rzeczywisto­
ści nie ma — jest tu demaskator­
ską kanwą kpiarskiej rozprawy z

mitologią „Wesela”, a nawet dal­
szych jej przedłużeń w postawie
jeszcze wielu współczesnych pogro-
bowców umysłowego bełkotu, złą­
czonego z bezgraniczną wiarą w

krzepę, która zastępuje logiczne
działanie społeczne.

Nlepowodzenie sceniczne „Zaba­
wy” wynikło więc po pierwsze: z

niepotrzebnych ambicji nadania
skeczowi rozmiarów jednoaktówki
— oraz, po drugie: z jakiejś demo-

Jerzy Bober TEATR

PARODIE MROŻKA

tualny ładunek tak skondensowa­
nego utwory nie zostałby materią
rozwodnioną. Ale — dla maszynerii
teatralnej tego rodzaju migawka
sceniczna nie wystarczy. Zdaje so­
bie z tego sprawę również i autor.

Ciągnie tedy za uszy swój skecz,
aby nadać mu rozmiary pożądane
przez teatr. Efekt — w zetknięciu
z odbiorcą na widowni — zubożony
na skutek przeciągania się „akcji”.
Opatruję tę akcję cudzysłowem,
albowiem w gruncie rzeczy „Zaba­
wa” pozbawiona jest akcji w tra­
dycyjnym rozumieniu tego słowa.
Jako odpowiednik parodystyczny
„Wesela”, owa bezakcyjność ma

swoje, zamierzone cele. Bo Mrożek
w ten sposób ośmiesza „czar bez­
ruchu”, jaki dominuje w sztuce

Wyspiańskiego. Posługuje się także

rytmiką dialogów, tak charaktery­
styczną dla „Wesela”. Pustosłowie
osób występujących w „Zabawie” —

jest próbą kompromitacji ideologi­
cznego pustosłowia „Wesela”, do­
prowadzonego do absurdu w ostrym,
satyrycznym skrócie poprzez współ­
czesne odpowiedniki trzech Parob­
ków z parodii „weselnej” Mrożka.
I faktycznie — ów skrót 1 wykrzy­
wienia zwierciadła — mają decy­
dować o kpiarskiej sile obrazu sce­
nicznego. Nie decydują — gdyż roz­
wlekanie dowcipu w dialogach i sy­
tuacjach — niszczy całe zamierze­
nie. Żądło Mroźkowej parodii gru­
bieje, owinięte dodatkowymi dowci­
pami. Spiętrzony zaś dowcip traci
swą przejrzystość. Wielki błysk sa­
tyryczny przeradza się w tasiemca.
Rozrzedzona filozofia przypomina

nlcznej ekspresji (przy pomocy naj­
łatwiejszego środka wyrazu) —

krzykliwoścl 1 ćwiczeń gimnastycz­
nych wykonawców. I chyba tylko
bardzo wytrawne ucho wyłowiło a

tekstu rytmikę chłopomańsklej „wy-
spiańszczyzny”, zaś bardzo czujne

oko odkryło pod nic nie mówiący­
mi ubiorami — wiejskich parob­
ków.

Trzech wykonawców „Zabawy”:
Parobek B. (Ryszard Filipski), Pa­
robek S. (Antoni Pszoniak) 1 Paro­
bek N. (Andrzej Buszewicz) — ule­
gło presji reżysera J. Biczyckiego,
wzajemnie się przekrzykując. Naj­
mocniejsze struny (więzadełka gło­
sowe) zademonstrował R. Filipski.
Na pewno lepiej zaprezentował

się drugi utwór Mrożka —

„Śmierć porucznika”, i to za­
równo z uwagi na dramaturgię (po­

Projekt de­
koracji Daniela
Mroza do pier­
wszej części
„Śmierci poru­
cznika” Sławo­
mira Mrożka
w Teatrze Ka­
meralnym.

Podpatrzone
...W ANGLII: starając się

podnieść spożycie jaj, czynni­
ki urzędowe wywarły nacisk
na brytyjskie więziennictwo,
aby każdemu więźniowi przy­
dzielać raz w tygodniu jedno
jajko. W ten sposób „jajowy
obrót” wzrósł o półtora mi­
liona sztuk rocznie.

Co to znaczą ukryte (w
więzieniach) rezerwy statys­
tyczne!

...W QUEBEC (Kanada):
zgodnie z najnowszymi zarzą­
dzeniami, szorty damskie mu­
szą sięgać co najmniej wy­
sokości 3 cali ponad kolana.
Bardziej kuse spodenki są już
podstawą do wymierzenia
mandatu karnego właścicielce
„nieskromnego” stroju. Poli­
cja została wyposażona w...

centymetry.

_

. W PARYŻU spóźniający
się widzowie na spektakle
teatralne, mają prawo wstępu
na widownię dopiero w czasie
przerwy między aktami. Aby
nie tracili jednak początku
granych sztuk — zainstalowa­
no w westybulach teatrów te­
lewizory, które przekazują tok
spektaklu ze sceny.

Kara, czy nagroda?

POZIOMO: 1. odchodzi z

nim ten, co nic nie uzyska,
6. rzymski bóg wojny, 10.
gdy się wychodzi obronną,
nie ponosi się szkody, 11.
roślina oleista, 12. bezśeń-
stwo, 14. w znanej książ­

ce Machejka przeszedł wte­
dy hurag n, 15. kolor czar­
ny jako oznaka żałoby, 17*
skrzyżowanie wielbłąda je-
dnogarbnego z dwugarb-
nym, 18. porządek w dzia­
łaniu, 20. koleżanka Ali,
22. zatyczka żelazna do osi
koła u wozu, 23. chrząszcz
Z rodziny chrabąszczcwa-
tych zwany inaczej krów­
ką, 25. naawa zachodniej
części Afryki, 26. rzeka z

popularnej piosenki, 28. ko­
leje życia, 30. pisarz fran­
cuski, autor licznych im­
presjonistycznych powie­
ści egzotycznych, 32. naj­
większe miasto i główny
port Filipin. 34. zamasko­
wana drwina, 35. imię Ze­
gadłowicza, 36. jezioro w

Afryce wschodniej, z któ­
rego wypływa Nil Błękitny,
37- nadmorskie kąpielisko
na Mierzei Helskiej.

PIONOWO: 1. legendar­
ny władca Krakowa, 2.
podstawowy składnik
wszystkich związków orga­
nicznych, 3. syn Dodała, 4.
przysłówek, 5. utrudnia na

wiosnę żeglugę rzeczną, 6.
naczelnik gminy we Fran­
cji, 7. dochód przeznaczony
na utrzymanie członka ro­
dziny królewskiej, 8. sku­

tek urazu fizycznego, 9. o-

wad, o którym panuje prze­
sąd, że wkręca się do ucha,
13. elastyczny polichlorek
winylu, 16. pieniądz krusz­
cowy, 19- koloryt obrazu,
20. kamyczek słuchowy,

KRZYŻÓWKA

stanowiący część składową
narządu zmysłu równowa­
gi, 21. imię męskie, 24. ka­
mień moczowy, 27. żeruje
w niej kornik, 28. stolica
Peru, 29. duże pomieszcze­
nie, 31. rzeka wpływająca
do Zalewu Szczecińskiego,
32. kwitnie wtedy dużo
bzów, 33. prawy dopływ
Warty.

Rozwiązania prosimy kie­
rować pod adresem redak­
cji do dnia 25. XI. br- (de­
cyduje data stempla pocz­
towego) z dopiskiem na ko­
pertach „Krzyżówka z nr

272”. Wśród Czytelników,
którzy nadeślą prawidłowe
odpowiedzi, redakcja roz-

ZNACZKI
POLSKA. W br. ukażą się jeszcze dwie emisje. Pod

koniec listopada zostanie wprowadzona ‘do obiegu
10-znaczkowa seria „Zdobywanie Kosmosu”, a miesiąc
później — seria „Rasy koni hodowanych w Polsce".

AUSTRIA. Już 29 bm. zostanie wydany znaczek „Świę­
ta Bożego Narodzenia".

BUŁGARIA. „Widoki wybrzeża Morza Czarnego” to
temat nowej serii obiegowej, złożonej z 6 znaczków.

KANADA. Poczta kanadyjska liczy sobie już 200 lat.
Rocznicy tej poświęcono znaczek wart. 5 c, przedstawia­
jący listonosza na koniu.

ZSRR. Trzema znaczkami upamiętniła Poczta Radziec­
ka pomyślne zakończenie drugiego lotu grupowego stat­
ków kosmicznych Wostok V i VI. Znaczki po 4 kop.
przedstawiają W. Bykowskiego i W. Tierieszkową w stro­
jach kosmonautów. Znaczki te drukowane są w tych sa­
mych arkuszach obok siebie w taki sposób, że rysunek
rozciąga się na oba znaczki. Trzecia wart. 10 kop. przed­
stawia pierwszą kosmonautkę Walentynę Tierieszkową
i orbitę statku Wostok VI. (zg)

.doczepionej” części
trzeciej) — jak i przez bardziej
czytelne aluzje do dwóch dzieł Mic­
kiewicza, objętych klamrą parodii
— „Reduty Ordona” 1 „Dziadów”.
Tu odgrzebał Mrożek patetyczne
kłamstwo wieszcza o śmierci po­
rucznika Ordona, który miał zginąć
i przejść do legendy poprzez wiersz
o romantycznym bohaterze —

wbrew prawdzie historycznej. Or­
don bowiem żył jeszcze dość długo,
jak by na utrapienie swego piewcy.
Kpina Mrożka dotyka W „Śmierci
porucznika” strun fałszywej poety-
cznośd, pozy wieszcza 1 wszelkich

uogólnień pomnikowych. Trzy czę­
ści owej groteski scenicznej bezli­
tośnie „szargają świętości” pompa­
tycznego romantyzmu. Nie ufajmy
zbyt pięknym legendom. Niech nas

nie paraliżuje stylizowany bełkot

poetycki. Nie Mickiewicz staje się
w utworze ofiarą śmieszności, lecz
ci wszyscy — którzy chcieliby go

wykorzystać Jako tarczą dla pro­
pagowania bełkotu. Stąd więc pew­
ne, niezbyt pedagogiczne uwroty
fcantywiewŁCzowania* — kryją bar­
dziej metaforyczny sens, aniżeli

drwiną x oooby poety. Mrożek pok­
piwa przećlei z taniej, blichtrowa-

tej symbollkL
Autorem dowcipnych dekoracji,

zwłaszcza w II części „portretowej”
— był Daniel Mróz

„Śmierć porucznika* znalazła

świetnego wykonawcą w roli wiesz­
cza — Antoniego Pszoniaka. Pozo­
stałe role grali a mniej lub więcej
dozowanym komizmem: R. Próchni-

cka, R. Filipski, J. Jabczyńskl, J.

Stanek, A. Buszewicz, W. Zlętarskl,
M. Żarnecki, S. Gronkowskl, B. Cu­
dzich i M. Błochowiak.

Teatr Kameralny lm. H. Modrzejew­
skiej. Sławomir Mrożek! „Zabawa”,
„Śmierć porucznika”. Reż. Jan Blczyekl.
Scenogr. Daniel Mróz. Muzyka: Jerzy
Brestlczker.

PRZETARGIOlgierd Jęcłrzejczyli

•potkania ■ procą Stefana Otwlnowzkle-

go, aa która alg umawiamy kolejno przy

każdej jege książce, są spotkaniami, Idzie

nie liczymy aa krzykliwą nowość. Wprort
przeciwnie, wiadomo, t» nawaaa ociyma
pisana pakntać będziemy na mało mia­
steczka, łagodne wagórua, aa ludzi, szuka­
jących ciosy, spokoju i próbujących do- I

konać pewnych rozrachunków a otaczającą |
Ich raemtywlJrtołclą. Jest to cecha prozy I
Otwtnowsklcao zbyt oczywista, by Jej ale I

cauwady*. Tak Jest 1 w powletel „tycio I

trwa cztery dni”, w ^Spotkaniach a uśmle- I

chom”, w „Julii”.

X tym razeea ubiór opowiadań „Cicha
lośaloaówfca” apełnia nasoe oczekiwania. Ale

równoczoinlo pod pozorami tej ciszy, jaka
spowija lośnlezówkę położoną a dala od

ludzkleh osiedli, uzdrowirko „położone w

niskich życiodajnych górach”, galą tele­
wizyjną kurortu, pokoik ■ lampą naftową
Łukaszewicza — trwa jakaś walka, jakieś
zmaganie »lę ■ przeszłością bynajmniej nie

spokojną. Otwinownkl do perfekcji dopro­
wadził element zaskoczenia czytelnika, roa-

lewa przed nami świat nieco staroświecki,
przytłumiony. W ostatniej chwili niemal, w

ostatnich zdaniach zaskakuje nas pointą, I

Właściwie spodziewaliśmy clą jej, bo czy- |

telnlk dawniej drukowanej 1 obecnie w |

nowym obiorze pomleeacoonej nowelki |

„Pięćdziesiątka” oswoił etą Jul ■ natrętnym 8

sprawdzaniem sprawności człowieka, jego |

przeżyć! umartwień 1 radości. A jednak «

„Cicha leśniczówka”, gdzie wmyatko jest |

na swokn miejscu, której bronią drzewa |
rozległych borów l lasów — robi aa nas |

wstrząsające wrażenie. Człowiek zrywa się tj
w nocy, oełowlek strzela w powietrze, ktoś

tam pamięta dawną miłość aptekarsa-wy-
nalazcy-rewolucjonlety, a telewizyjny Di­
ckens ortrzoga przed zbyt kolorowym!, ła­
godnymi mniemaniami o jego pisarstwie.

Stefan Otwłnowskl, plearz prozy zwartej,
tworzonej w napięciu atyllatyeenym, twór- |

ca oszczędny, dal nam zbiór opowiadań,
któro mówią znaczeniu ciszy w tyciu
człowieka. Jednakże cisza ta nie może prze­
słonić burz, jakimi obdarza nas 1 boha­
terów prozy Otwlnowsklego — tycie.

Stefan Otwlnowskl, „Cicha leśniczówka”

Wyd. Literackie IMS.

Polacy,
rozrzuceni po

całym świecie, pra­
cują w różnych dzie­
dzinach. Niemal każ­
dego tygodnia nadchodzą

wiadomości z różnych
stron, dowodzące o wielkiej
aktywności Polaków, o ich
pracowitości i zdolnoś­
ciach. Oto garść Informacji
z ostatnich trzech tygodni.

Na Wystawie Kanady
środkowej wśród grup et­
nograficznych wyróżniła
się polska grupa wysokim
poziomem artystycznym,
zyskując uznanie ogromnej
widowni i organizatorów.
W Londynie działa tzw.

„Warsztat Młodych” będą­
cy rodzajem polskiej szko­
ły dramatycznej. Ucznio­
wie wystąpili ostatnio z

przeróbką teatralną „Pana
Tadeusza”.

Stale odnoszą przedsta­
wiciele Polonii wielkie su-

polohia
losuje nagrody w postaci
10 WARTOŚCIOWYCH
KSIĄŻEK.

ROZWIĄZANIE
„KRZYŻÓWKI” Z NR 260

POZIOMO: 4. kokos, B.
murawa, 11. Onasi, 12. Men,
13. fasolka, 15. yendetta,
17. kar, 18. arka, 19- fura,
20. Istria, 22. aut, 23. rys,
24. szrama, 26. Kain, 28.
złom, 29. udo, 30. Słowacki,
32. Balaton, 34. nar, 35- e-

nema, 36. kaktus, 37. Ka­
ton.

PIONOWO: 1. pumeks, 2.
mandaryn. 3. haftka, 4. ko­
sa, 5. ono, 6. Kalkuta, 7.
Oskar, 8- siara, 10. ren, 14.
ata, 16. Eris, 19. furmanka,
21. triolet, 22. Azów. 24.
słonko, 25. Mikrus, 26. ku­
bek, 27. Adana, 28. zło, 30.
stan- 31. Cat, 33. amo.

NAGRODY WYLOSOWALI
Za prawidłowe rozwiąza­

nie zadań z nr 259, z dnia
2/3 listopada 1963 nagrody
książkowe otrzymują: B.
Plucińska, Kraków, Smo­
leńsk 48/36, J. Wątor, Ra­
diów, Kolejowa 16, pow.
Tarnów, J. Wędzicha, Za­
bierzów, Szkolna 14, E.
Węgierski, Kraków, Cybul­
skiego 5/13, L. Chowaniec,
Czaniec 498, pow. Wadowi­
ce, P. Strycharski, Kraków,
Dietla 44/14a, G. Gąstoł,
Kraków, Węgierska 9/11, Z.
Jurek, Odporyszów 131,
pow. Dąbrowa Tarnowska,
K. Nazar, Tarnów, J- Kra­
sickiego 17/6, M. Gorzkow-

Ska, Wolbrom, Krakowska 7.

kcesy na polu naukowym.
Chicagowskie Centrum
Medyczne Uniwersytetu w

Illinois ogłosiło ostatnio li­
stę profesorów, awansowa­
nych na wyższe stanowis­
ka. Dyrektorem kliniki

dentystycznej został dr
Artur J. Skupa, a dr Win­
centy Urbanek otrzymał
stanowisko asystenta pro­
fesora wydziału protez.

Duże osiągnięcia notują
nasi rodacy w dziedzinie
muzyki. Osiadły w Kana­
dzie Mateusz Gliński od­
niósł wielki sukces dyry­
gując ostatnio detroicką

orkiestrą symfoniczną.
Teodor Niedzielski z Bay
City propaguje od wielu
lat polską pieśń. W uzna­
niu zasług, Związek Śpie­
waków Polskich w Amery­
ce obdarzył go funkcją dy­
rygenta, zaś krajowy Sejm
Śpiewaków w Syracuse
nadał mu tytuł honorowe­
go dyrygenta Związku
Śpiewaków.

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr I w Krako­
wie, ul. Bogatki 3 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie i dostarczenie
w terminie do dnia 28 lutego 1944 r„ następującej
aparatury wiertniczo - badawczej:

sonda stożkowa — 1 sżt.
sonda stoik owo * krzyżakowa i zespołem ści­
nającym 1 szt.,
penetrometr 1 szt.

Przetarg rozpocznie się dnia 88 listopada 1983 r„
o godz. 10, w PRK-9 w Krakowie, ul. Bogatki 8.

Oferty z podaniem cen oraz danych technicznych
lub dokumentacji technicznej należy składać w ter­
minie do dnia 89 listopada 1983 r., w zalakowanych
kopertach z napisem „Przetarg na aparaturę wiert­
niczo - badawczą”, pod wyżej podanym adresem.
Ważność oferty 14 dni od daty rozpoczęcia prze­
targu. — Bliższych informacji o przetargu udziela
Dział Produkcji PRK-I Kraków, uL Bogatki 3, tel.
883-70, wewn. 83.

Do złożenia oferty eaprasti się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne — przy czym
zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
wania powodów. Przy składaniu ofert wadium nie
obowiązuje.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Krako­
wie — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie ogro­
dzenia z siatki na słupkach stalowych terenu Pra­
cowniczych Ogródków Działkowych „Cichy Kącik”
w Krakowie, na długości 428 mb.

Podkładki ofertowe 1 wszelkie informacje można
otrzymać w Zarządzie Drogowym DOKP w Kra­
kowie, pl. Matejki 13, pokój nx 847, w godzinach
od10do13.
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej —

umieszczonej w gmachu DOKP na parterze.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 83 listopada 1983 r,

o god*. 10, w gmachu DOKP, pokój nr 347.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe 1 spółdzielcze.
Zastrzega Się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Zakłady Tworzyw Sztucznych Spółdzielnia Pracy
w Wieliczce — OGŁASZAJĄ PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na dostarczenie w pierwszym
kwartale 1994 r. — 200.080 szt. guzików zatrzasko­
wych.

Otwarcie ofert nastąpi w Zarządzie Spółdzielni —

dnia 10 grudnia 1963 r„ o godzinie 8
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo dowol­

nego wyboru oferenta. K-9012

Odlewnia Żeliwa „Węgierska Górka” Przedsiębior­
stwo państwowe w Węgierskiej Górce, ul. Kościusz­
ki 88 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na dostawę gliny ceglanki, w miesiącu grud­
niu, br„ oraz w 1904 r., po około 309 ton miesięcznie.

Dostawa może mleć miejsce przesyłkami wago­
nowymi lub też dowożona s parceli Odlewni Żeliwa,
po uprzednim dokonaniu odkrywki, załadunku na

pojazd, przewozu na odległość około 1 km oraz

wrzuceniu do wskazanych zasobników.
Oferty z napisem „przetarg na dostawę ceglanki”

należy składać do dnia 25 listopada br.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 listopada br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.
Odlewnia Żeliwa zastrzega sobie prawo dowolne­

go wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia
Odlewni, telefon centrali 42 lub 45, wewnętrzny 40
lub 60, w dnie robocze, 5od godziny 7 — 15, w sobo-

ty do 18.______ .____________________________ jy®2®
Zakład Energetyczny Tarnów, ul. Nowy Świat 3,
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie studni kopa­
nej w Nowym Sączu przy ul. Tarnowskiej 26.

Roboty należy wykonać z własnego materiału.
Z dokumentacją techniczną (kosztorysową) moż­

na zapoznać się w biurze Zakładu, codziennie od
godziny 7 do 15.

Prace winny zostać wykonane do dnia 18 grud­
nia 1963 r. — Oferty w zalakowanych kopertach
należy składać do dnia 23 listopada 1963 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 26 'listopada
1983 r., o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 -prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA BUDOWLANEGO ■ uprawnieniami na

stanowisko kierownika robót, od 1 XII 1983 r. —

przyjmie Budowlana Spółdzielnia Pracy w Żywcu,
Pl. Zjednoczenia 3 — tel. nr 954. — Warunki pracy
1 płacy do omówienia w biurze Spółdzielni,______ __

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział Prze­
wozów i Spedycji w Krakowie, ul. Cystersów 15 —

zatrudni natychmiast KIEROWCÓW SAMOCHODO­
WYCH z I, II 1 III kat. prawa jazdy I POMOCNI­
KÓW KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z III kat.
prawa jazdy, z terenu miasta Krakowa I powiatu
krakowskiego. — Zgłoszenia osobiste kandydatów
w sekcji Kadr, I piętro, pokój nr 18, w godz. od 7
do 14. K-8987 *

ZŁOM KORKOWY

I STYROPIANU

< większą ilość

oraz z dne:

MATERIAŁY BUDOWLANE

hutnicze, elektrotechniczne,
metalowe, ślusarka budow­
lana, wodno - kanalizacyj­
ne, drzewne,

CZĘŚCI ZAMIENNE

do samochodów

i sprzętu budowlanego

spriEodcB
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego
w Krakowie, ul. Rydla 31.

Informacji udzieli Zarząd Za­
opatrzenia, telefon 352 - 48.

Huta lm. Lenina zatrudni natychmiast z terenu mia­
sta Krakowa, województwa: krakowskiego, kielec­
kiego, rzeszowskiego —• pracowników o następują*
cych specjalnościach:

3 MAGISTRÓW EKONOMII z SO najmniej l-la»<
nią praktyką przemysłową,

1 MAGISTRA INŻYNIERA MECHANIKA I prak­
tyką w zakresie prac remontowych pieców wal­
cowniczych 1 kominów,

1 MAGISTRA INŻYNIERA GEODETĘ I praktyką
w zakresie pomiarów geodezyjnych przy pracach
remontowych oraz ELEKTRYKÓW, TOKARZY
METALOWYCH, WYTACZARZY, FREZERÓW,
USTAWIACZY KOLEJOWYCH, ZWROTNICZYCH
i MANEWROWYCH oraz PRACOWNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH.

Warunkiem przyjęcia pracowników fizycznych
Jest uregulowany stosunek do służby wojskowej.

Zgłaszający winni przedłożyć i świadectwo ukoń­
czenia co najmniej 7 klas szkoły podstawowej i in­
ne dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawodo­
we, dowód osobisty, książeczkę wojskową, świa­
dectwo pracy z dokonaną adnotacją o zajęciach
sądowych (Dziennik Ustaw Nr 10 z dnia 21 II 1962,
poz. 46) lub zaświadczenie z Prezydium Rady Na­
rodowej stwierdzające stan majątkowy i źródło
utrzymania, oraz opinię z ostatniego miejsca pracy.

Zainteresowani mogą zgłaszać się osobiście pod
adresem: Huta lm. Lenina w Krakowie — Dział
Kadr — Centrum Administracyjne budynek „Z”,
klatka „D”, pokój nr 24. K-9027

Nauka

ZAKŁAD
DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

rozpoczyna w listopadzie
KURSY ZAOCZNE

(nauka w niedziele)
na tytuł robotnika

wykwalifikowanego 1

mistrza — dla stolarzy,
malarzy, murarzy, beto­
niarzy, cieśli, szklarzy.

Wpisy: — Kraków
Dietla 38 — tel. 218-78.

UWAGA

SPAWACZE!
ZAOCZNE KURSY

WERYFIKACYJNE
(nauka w niedziele)

spawania elektrycznego
i gazowego

rozpoczyna w listopadzie
ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO.

Wpisy: — Kraków
Dietla 31 — tel. 216-76.

Nieruchomości

DOMEK jednorodzinny,
trzypokojowy, z warszta­
tem 1 stajnią, wolny od
kwaterunku, sprzedam.
Oświęcim, Zaborska 18,
BUDYNEK murowany —

stan Surowy, dwa garaże,
8 pokoi, 80 arów ziemi, w

tym parę arów młodego
sadu, 15 km od Bielska,
dojazd autobusem, sprze­
dam w cenie 350.000 zł. —

Wiadomość: — Orawski,
Bielsko-Biała, Partyzan­
tów 74 a, Ż-Ó31799

KURSY
PRZYGOTOWUJĄCE

DO
EKSTERNISTYCZNEGO

EGZAMINU
DOJRZAŁOŚCI

oraz

DO WYŻSZYCH KLAS
TECHNIKUM

DLA PRACUJĄCYCH
organizuje „OŚWIATA”
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD

SZKOLENIA

Kraków, ul. Mazowiecka 8
tel. 334*72.
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partyjne
w toku

W Krakowie, jak 1 w całym województwie trwa kampa­
nia sprawozdawczo-wyborcza do władz partyjnych. Repor­
terzy „Gazety” donoszą dziś o dwóch konferencjach spra­
wozdawczo - wyborczych: w Krakowskich Zakładach

matur i w Krakowskich Zakładach Sodowych.
Ar-

Członek sekretariatu KW

i i sekretarz KKM

— tow. A. Kurz

w Zakładach Armatur

Referat sprawozdawczy U-
stępującej egzekutywy wygło­
sił sekretarz Komitetu Zakła­
dowego tow. Tadeusz Kas­
przycki. Następnie rozpoczęła
się dyskusja. Mówiono w niej
wiele o sytuacji zakładu, któ­
ry dawno już przekroczył za­
planowany początkowo po­
ziom produkcji i produkuje z

każdym rokiem coraz więcej.
Mimo to brak w fabryce wie­
lu urządzeń socjalnych. Mó­
wiono o tym, że nawet na po­
rządną świetlicę nie Biógł się
zakład dotychczas zdobyć. Po­
dobnie organizacja partyjna,
licząca 180 osób, nie ma odpo-

Z notatnika
reportera

Pożyteczne porządki

Zaliczamy do takich zburzeni*

muru, uporządkowanie i zaziele­
nienie placyku przy Plantach na

ul. Franciszkańskiej. Wyasfalto­
wano tam krótkie alejki Oraz u-

Stawiono ławki. Całość robi mił*

wrażenie, a przede wszystkim za­
prasza do wypoczynku. Wytyczo­
no także nowe zejście z plant na

ul. Straszewskiego vis a vis ul.
Manifestu Lipcowegto. Nowe zej­
ście jest bezpieczniejsze od po­
przedniego. (jók)

Studenci — z okazji
XX-lecia powstania WP

wiedniego pomieszczenia,
którym mogłaby odbywać
brania.

W oddziałach produkcyj­
nych — podkreślali dyskutan­
ci — warunki pracy pozosta­
wiają wiele do życzenia. Od
lat mówi się o konieczności
zainstalowania wentylacji-
systemów klimatyzacyjnych
w odlewniach i odpylających
na stanowiskach szlifierskich.
Bardzo wiele czasu poświęco­
no w dyskusji sprawom wy­
działu narzędziowego, na któ­
rym organizacja pracy, a o-

statnio postawa polityczna,
pozostawiają sporo do życze­
nia.

Mówiąc o najważniejszej w

tej chwili sprawie — tzw. ak­
cji „R” podkreślano, że tylko
systematyczne wprowadzanie
postępu technicznego moje
poprawić wskaźniki wydajno­
ści. Mówiono też o konieczno­
ści oszczędzania cennych su­
rowców — metali nieżela­
znych. Krakowskie Zakłady
Armatur nazwane są żartobli­
wie „rekinem zużycia metali
kolorowych”. Mimo wielu
problemów, wymagających
rozwiązania, załoga ma je­
dnak poważne osiągnięcia.
Rosnąca ciągle produkcja w

coraz większym procencie
idzie na eksport, systematycz­
nie z roku na rok obniża się
ilość wypadków przy pracy.

W zebraniu, które prowa­
dził tow. Mieczysław Swięs
wzięli udział: członek sekre­
tariatu KW i I

KKM PZPR tow.

Kurz i sekretarz

Dzielnicowego

W

ze•

Komisja Nauki Rady Okręgowej
ZSP w Krakowie, wspólnie z Ko­
łem Naukowym Historyków stu­
dentów UJ organizuje z okazji
XX rocznicy powstania Ludowe­
go Wojska Polskiego seminarium
naukowe. Temat seminarium
brzmi: , Wybrane operacje I Ar­
mii: Wojska Polskiego w latach
1943—1945". Seminarium odbędzie
się w poniedziałek, W bm. o godz.
10 w Klubie Studenckim „Ża­
czek” przy al. 3 Maja 5. (sz)

sekretarz

Andrzej*

Komitetu
tow. Józef

Piech. Na zebraniu wybrano
nową egzekutywę zakładowej
organizacji partyjnej. I sekre­
tarzem Zakł. Organ. Partyj­
nej wybrany został, tow. Ta­
deusz Kasprzycki, drugim se­
kretarzem został tow. Michał
Grzel.

(am)

Pod Jaszczurami

16 bm. w Klubie „Pod Jaszczu­
rami” o godz. 16.30 odbędzie się
koncert galowy z okazji Między­
narodowego Tygodnia Studenta.

Wystąpi w nim m. in. Aleksandra
Ablewicz.

W niedzielę o godz. 12 odbędzie
się poranek autorski Juliana

Przybosia, a o godz. 17 wieczór
autorski Jerzego Afanasjewa i re­
cital piosenkarski Tadeusza Chyły
z Gdańska.

Dobrze pracuje nowohucka

organizacja TPPR

Bogato przedstawia się plan pra­
cy Zarządu Dzielnicowego i kół
TPPR Nowej Huty na sezon

1963/64. w dalszym ciągu konty­
nuować się będzie popularyzowa­

nie bogatych tradycji przyjaźni
między narodami polskim i ra­
dzieckimi, pogłębienie wiedzy o

człowieku radzieckim, zwłaszcza
w dziedzinie nauki 1 techniki,
oświaty i kultury.

W pracy programowej poszcze­
gólnych kół kłaść się będzie du­
ży nacisk na prenumeratę tygod­
ników „Przyjaźń’ 1 . .Kraj Rad”,
organizowanie aktualnych gazetek
ściennych, odczytów, spotkań,
prelekcji na temat życia ludzi ra­
dzieckich i roli ZSRR w dobie

współczesnej, akademii i wieczor­
nic. W planach na najbliższe mie­
siące są także wycieczki, organi­
zowane wspólnie z radami zakła­
dowymi i PTTK, konkursy 1 zga­
duj-zgadule. (bs)

Nie zmarnują zimy
Okres późnej jesieni 1 zimy, to

miesiące, w których rolnicy ma­
ją znacznie mniej zajęć gospo­
darskich. Jest to w roku bodajże
jedyna okazja na organizowanie
dla rolników, gospodyń wiej­
skich i młodzieży różnych prak­
tycznych kursów 1 szkoleń. Sporo
też takich kursów organizowa­
nych jest obecnie na wsiach pow.

krakowskiego. I tak staraniem

GS Skawina kurs repasacji poń­
czoch przeprowadzony zostanie

w Tyńcu, kroju 1 szycia w Ko-

pance, a kursy gotowania w

Krzęcinie 1 Wielkich Drogach.
(Jk)

Giełda samochodowa
zdała egzamin

Giełda samochodowa, która

czynna jest w soboty i niedziele
na placu krakowskiej tandety
zdała egzamin. W pierwszych
dniach po otwarciu wystawiono
do sprzedaży kilka samochodów,
a np. w ubiegłą niedzielę już kil­
kudziesięciu właścicieli oferowa­
ło swoje pojazdy, o tym, że po­
mysł był dobry 1 chwycił świad­
czy m. in. fakt( te na krakow­
skiej giełdzie samochodowej wy­
stawiają swoje pojazdy i miesz­
kańcy Śląska. (cm)

Niedziela w SAiW

Godz. 10: Spotkanie starych
działaczy społecznych.

Godz. 11: Nagrania muzyki po­
ważnej.

Godz. 12: „English only” — kon­
wersatorium języka ang.

Godz. 19: Kino krótkich
W poniedziałek 18 bm.

19: powieść w odcinkach

Augustynka „Orzeł i orzełek”.
Na imprezy, zainteresowanych

serdecznie zapraszamy.

form,
o gbdz.
Adama

W Krakowskich
Zakładach Sodowych

Delegaci, reprezentujący
367 członków i kandydatów
PZPR w Krakowskich Zakła­
dach Sodowych, obradowali
wczoraj na Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR.
W konferencji wzdęli udział
m. in.: sekretarz KKM tow.
R. Karwicki oraz I sekretarz
KD PZPR w Podgórzu tow.

Jan Marzec.
Sprawozdanie

działalności zakładowej orga­
nizacji partyjnej wygłosił I
sekretarz KZ tow. Jan Dań-
czak. Tak w referacie jak i

dyskusji podkreślano, że obok
niewątpliwych osiągnięć,
szczególnie na odcinku pro­
dukcyjnym, co wyraża się m.

In. znacznym wzrostem wy­
dajności pracy, przekrocze­
niem planów zakładowej aku­
mulacji, plan produkcji i eks-
sportu, a także obniżkę ko­
sztów własnych, organizacje
oddziałowe i KZ mają jeszcze
w swojej działalności szereg

■niedociągnięć i braków w za­
kresie przede wszystkim pra­
cy ideologicznej i polityczno-
wychowawczej. Wskazywano
też na braki w pracy z kan­
dydatami i aktywem, w dzia­
łalności szkoleniowej, na po­
trzebę większego niż dotych­
czas zainteresowania się spra­
wami socjalno-bytowymi i
bhp przez organizacje partyj­
ne.

W dyskusji zabrał głos tak­
że sekretarz KKM tow. R.
Karwicki. Omówił on aktual­
ne problemy gospodarcze i
międzynarodowe, a również
zadania wynikające dla orga­
nizacji partyjnej z uchwał
XIII Plenum KC.

Konferencja wybrała 11-

osobowy Komitet Zakładowy
PZPR. I sekretarzem KZ zo­
stał wybrany ponownie tow.
Jan Dańczak.

z rocznej

Ta-Czu

Z kroniki MO

Jak Już podawaliśmy, w

Krakowie wystąpi gościnnie
grecki teatr Piraikon Thea-

tron, dając w sumie 4 przed­
stawienia. Już w dniu dzisiej­
szym artyści greccy przedsta­
wią dwukrotnie krakowskiej
publiczności „Medeę” Eury­
pidesa, a następnie w niedzie­
lę i poniedziałek „Elektrę”.
Przedstawienia te zobaczymy
na scenie Teatru Starego. Na

zdjęciu: scena ze sztuki „Me-
dea”.

Dzielnicowa konferencja
Ligi Kobiet

C0.CMIL KIEDY? DYŻURY^S

W Klubie Plastyków

♦
4

Wystawy
Recital

M. Stebnickiej
Klubie Plastyków druga po-

• Tymczasowo została aresz­
towana Jadwiga Michnik, lat 31

(zam. Górnickiego 8), za to, że

będąc w stanie nietrzeźwym po­
biła obywatela.

• W tymczasowym
znalazła się również Józefa Za­
jączkowska (zam. Warszauera

11), podejrzana o nielegalny han­
del wódką.

• Prokurator aresztował Alek­
sandra Kowalskiego, lat 18, 1 Ste­
fana K., lat 17 z Łuczyc, którzy

upobili obywateli, powodując
nich ciężkie obrażenia ciała.

W
łowa listopada upływa pod zna­
kiem wielu różnorodnych Imprez.
Został rozwiązany konkurs na

plakat pt. „Dni Filmu Radziec­
kiego”. Sąd przyznał następują­
ce nagrody: dwie równorzędne II

otrzymali: J. Gawłowski I Zb.

Lutomski, III — Cz. Małysz 1 M.
i Szostak. Cztery wyróżnienia B.

areszcie Rogowska, B. Dynda, Cz. Małysz
i W. Skulicz. Wystawę plakatu
można zwiedzać codziennie do 19
bm. Wówczas zostanie wymienio­
na na Inną — wystawę pokon­
kursową na rzeźbę 1 naczynia ce­
ramiczne, która potrwa do 27
bm.

Począwszy od dziś, co sobotę
odbywać się będą w Klubie od

godz. 18 do 22 wieczorki tanecz­
ne six o’clock.

Z innych imprez na uwagę za­
sługuje recital piosenkarski po­
pularnej aktorki krakowskiej
Marty Stebnickiej, która wystąpi
z dwudziestoma piosenkami.

Pod koniec miesiąca przewi­
dziane jest interesujące spotka­
nie z trzema pokoleniami Czerny-
Stefańskich. (ż)

Mała kronika

bm. godz. 17 Klub TPPR —

Hucie im. Lenina budowa-

• 16 bm. godz. 18 Klub MPiK
w Nowej Hucie — otwarcie wy­
stawy
caz

skie”.

•17
wieczór artystyczny z udziałem

Teresy Wessely — śpiew i Marii

Iwanejko — fortepian.

fotografiki Jerzego Borow-

cyklu „Głowy podwawel-

• W KDK: 10 bm. godz. K.S0

odczyt o architekturze wygłosi
prof. dr Wiktor Zin;

17 bm. godz 17 odczyt pedago­
giczny pt. „Wiek niemowlęcy 1

ponieraowlęcy” wygłosi mgr Al­
fred Witoszek;

godz. 18.30 odczyt pt. „Dom —

szkoła — ulica” wygłosi Jan Kur-
czab.

Soboto

Gertrudy

Niedziela
BV Be Grzegorza

gjEATRY^
wiritTrrHi

SOBOTA SOBOTA

W
na jest rozmrażalnia promienni­
kowa, niezmiernie ważne urzą­
dzenie dla kombinatu w okresie

zimy. Na zdjęciu — montaż pro­
mienników gazowych.

Fot. S. Gawliński

• ZDK HiL 18 bm. godz. 18.30
wieczór teatralny „Polski teatr

romantyczny” prowadzi dr A.
Mianowska.

Aresztowani w kilka godzin
po bandyckim napadzie

Do Sądu w Krakowie wpłynął
akt oskarżenia przeciwko spraw­
com bestialskiego napadu ban­
dyckiego — 20-letnlemu
wowi Czajkowskiemu 1

mu Stanisławowi Ch.

Stanlsła-
17-letnie-

1 kwlet-Wnocyz31marcana
nia br. Adam B. zawiadomił Ko­
misariat Kolejowy MO w Kra­
kowie, że przed godziną został

pobity do utraty przytomności,
po czym ograbiony z ubrania,
butów, torby turystycznej 1 ze­
garka przez sprawców, wśród

których znajdował się mężczyzna
Imieniem Staszek.

a torbę turystyczną wrzucili do
rzeki.

Obaj zostali wkrótce po napa­
dzie aresztowani. W czasie śledz­
twa starali się
ny — jeden na

bliższym czasie

sprawiedliwość.

zrzucić część wi-

drugiego. W naj-
Sad wymierzy lm

(ż)

• 16bm.godz.11wauliUJ—
radca kulturalny ambasady fran­
cuskiej Robert Chatel wygłosi od­
czyt pt. „Proust et Gido crćateurs
du rornan moderno”.

• 18 bm. o godz. 11 w Polskim

Towarzystwie Geologicznym, ul.

Oleandry 2, dr inż. R. Unrug wy­
głosi odczyt pt. „Geologia 1 su­
rowce mineralne Ghany”.

• Otwarcie wystawy grafiki
Krakowskiego Okręgu ZPAP na­
stąpi w dniu 18 ilstopada 1963 r.

o godz. 13 w Krakowie w sali

wystawowej przy Rynku Głów­
nym 25. Wystawa czynna codzien­
nie od godz. 10 lo 1L

IM. SŁOWACKIEGO: Krako­
wiacy i górale (zamkn.) — 18,
SALA KLUBU ZZK: Adela i

slressy — 19.15, STARY
TEATR: Medea (wyst. teatru

greckiego) — 16 i 19.30, KA­
MERALNY: Fizycy — 19.15,
ROZMAITOŚCI: Nasze miasto

(premiera) — 19.15, LUDOWY:
Sen nocy letniej — 19.15, RAP­
SODYCZNY: Sól attycka —

19.15, MUZYCZNY: Życie pa­
ryskie — 19.15, KOLEJARZA:
Wicek i Wacek — 19, JAMA
MICHALIKA: A to ci wesele
— 22.30.

Wczorajsze zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze Zarządu
Dzielnicowego Ligi Kobiet
„Kleparz” w Krakowie było
okazją do podsumowania do­
tychczasowej działalności po­
nad 4000 członkiń, zrzeszonych
w 61 kołach przyzakłado­
wych i blokowych.

W czasie obrad zebrane kobiety
wybrały nowy zarząd, zobowiązu­
jąc go do jeszcze aktywniejszego
działania, do zwiększenia szere­
gów orgnizacji I inicjowania no­
wych form pracy.

W obradach wzięli udział przed­
stawiciele KD PZPR, Dzielnico­
wej Rady Narodowej, Milicji
Obywatelskiej oraz Wojewódzkie­
go i Miejskiego Zarządu Ligi Ko­
biet w Krakowie, (ek)

FILHARMONIA IM. K. SZY.
IWANOWSKIEGO:

symf. z udziałem Ork. I Chó­
ru PFI< pod dyr. K . Missony
i J. Boka. Solista
Mierżanow
Moniuszki,
Pendereckiego, Beethovena

godz.

Koncert

Wiktor

(fort.). Utwory:
Rachmaninowa,

19.30.

NIEDZIELA
IM.

goda
SALA KLUBU ZZK: Adela t

stressy — 19.15, STARY
TEATR: Elektra (wyst. teatru

greckiego) - 19.30, KAME­
RALNY: Fizycy — 15.30 i 19.15,
ROZMAITOŚCI: W pustyni 1

w puszczy — 11, Nasze miasto
— 19.15, LUDOWY: Androkles
i lew — 19.15, RAPSODYCZ­
NY: Sól attycka — 19.15, MU­
ZYCZNY (Teatr Słowackiego):
Madama Butterfly (zamkn.) —

12.30, GROTESKA: Dzikie ła­
będzie — 12, Tarantoga — 19.15.
KOLEJARZA: Wicek i Wacek
- 15 1 19. JAMA MICHALI­
KA: A to ci wesele

SŁOWACKIEGO: Przy-
z Vaterlandem — 19.15,

APOLLO; Naprawdę wczo­
raj (poi., 16 lat) — 10, 12.30,
15.45, 18, 20.15. CHEMIK: Ko-

zara (jug., 18 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Nieznajomi z

pociągu (USA, 16 lat) — 15.45,
ISKIERKA: Tysiąc oczu dok­
tora Mabuse (NRF, 16 lat) —

17, 19. KRAKUS: Karmazyno­
wy pirat (USA, 12 lat) — 15.45,
18, 20.15. KULTURA: Alibi nie

wystarcza (czes., 18 lat) — 18,
20.15. MELODIA: Gangsterzy i

filantropi (poi., 14 lat) — 16,
18, 20. MASKOTKA: Dyliżans
(USA, 12 lat) — 13.30, 15.30,
17.30. MIKRO: Tysiąc oczu do­
ktora Mabuse (NRF, 16 lat).
— 15.30, 17.45, 20. MINIATUR­
KA: Dar Nilu — Epizod —

Grunwald — 11, 12, 13. Pro­
gram dla dzieci — 15. Wszyst­
ko o Ewie (USA, 18 lat) —

16.30, 19. MŁODA GWARDIA;
Dziewczyna w hotelu (USA,
16 łat) — 14.45, 17,
TUNDA; Drugi tor

lat) — 16, 18, 20.
Teresa Raquin (fr.,
10.15, 12.30, 15.45, 18,
CZA: Piotruś Pan

•lat) — 17.30, 19.30. ’

Przeminęło z wiatrem
14 lat)
DA: Ostatni kurs (pol.e 16 lat)
— 10.30, 12.45, 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: Telefon towa­
rzyski (USA, 16 lat) — 15,45,

Taksówka do To-

(fr.) — 22.30. WOL-

SOBOTA
CHIRURGICZNY: Koperni­

ka 21, INTERNISTYCZNY:

Kopernika 17, LARYNGOLO­
GICZNY: Kopernika 23, OKU­
LISTYCZNY: Kopernika 38,
NEUROLOGICZNY; Kobie­
rzyn.

NIEDZIELA
CHIRURGICZNY: Koperni­

ka 40, INTERNISTYCZNY:

Prądnicka 37, LARYNGOLO­
GICZNY: Kopernika 23, OKU­
LISTYCZNY: Prądnicka 37,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka
37.

SOBOTA
Rynek Gl. 12, Retoryka 1,

Rynek Podg. 9, Krakowska 1,
Pi. Wolności 7, Metalowców 1,
Nowa Huta — A . Struga Os.

Szk. 36.

NIEDZIELA
jak w sobotę.

♦

RADICT
SOBOTA

Wiad., 5.36: Muz., 6.27:

audycji szkolnych, 6.30:

22.30.

dobrze i źle
Wczoraj odbyła się w sie­

dzibie ZBMiA im. Szadkow­
skiego narada dyrektorów i
sekretarzy POP fabryk dziel­
nicy Grzegórzki. Spotkaniu te­
mu przewodniczył I sekretarz
KD PZPR tow. Tytus Lach-
nit, a słowo wstępne na temat

wykonania planów produkcyj­
nych w ubiegłych trzech
kwartałach roku bieżącego
wygłosił sekretarz KD PZPR
tow. Stefan Markiewicz.

W sumie produkcję globalną
zakłady pracy Grzegórzek wyko­
nały w 100 proc, za okres ubie­
głych trzech kwartałów — 11 Je­
dnakże fabryk, m. in. Zakłady
Gumowe, „Erdal”, Krakowskie

Zakłady Szklarskie, „Mądro”,
Spółdzielnia im. Szadkowskiego,
TOS, Miejskie Biuro Studiów 1

Projektów — planu produkcji
globalnej nie wykonały.

Przedsiębiorstwa budowlane

dzielnicy mają zaległości w prze­
robie za okres trzech kwartałów,
określane kwotą 33,8 min zł.

Produkcję eksportową grzegó­
rzeckie przedsiębiorstwa wykona­
ły w 130,9 proc., jednakże „pod
planem” znajdują się w tej dzie­
dzinie Krakowskie Zakłady
Mięsne, Gumowe, „Erdal”, „Mą­
dro”, „Stalimet”, Huta „Prądni-
czanka”, Spółdzielnia „Radość”’
Krakowskie Zakłady

'

Szklarskie,
Istnieje szereg niedociągnięć w

dziedzinie wykorzystania funduszu

płac i dyscypliny pracy, przy
niewykonywaniu średniej wydaj­
ności w 19 przedsiębiorstwach.

Te i inne fakty skłaniają Ko­
mitet Dzielnicowy Partii do- sze­
regu wniosków. I tak: co miesiąc

A Jednak ruszyło
To prawda, że po dziś dzień

nie otrzymaliśmy odpowiedzi
na artykuł pt. „Takie wyja­
śnienie nie zadowala” (GK 29.
VIII 63), adresowany do Kra­
kowskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa, niemniej efekt
naszej publikacji możemy za­
obserwować w tzw. terenie.
Ruszyły bowiem z miejsca ro­
boty montażowe na biurowcu
„Biprostalu” przy ul. 18
Stycznia. A to już cieszy...

(jók)

19.15. RO-
• (NRD, 12

SZTUKA!

, 16 lat.) —

, 20.15. TĘ-
i (USA, 7

UCIECHA:

(USA,
10, 14.30, 19. WAN-

18, 20.15.
bruku
NOSC: Przeminęło z wiatrem

(USA,
WRZOS: Zbrodniarz i panna
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZDROWIE: — nieczynne.
ZUCH: Czarna błyskawica
(NRF, 12 łat) — 15, 17, 19.

ZWIĄZKOWIEC; O chłopie co

okpił śmierć (czes., 9lat)—
17, 19.

14 lat) 14.30, 19.

egzekutywy POP powinny wysłu­
chiwać sprawozdań z realizacji
planu produkcyjnego fabryk, kon­
trolować bieżąco realizację u-

chwał KSR w sprawie akcji „R”
1 po przeprowadzeniu narad od­
działowych 1 wydziałowych opra­
cować program politycznego
działania organizacji partyj­
nych w dziedzinie polepszenia
sytuacji wyjściowej w produkcji
na rok 1964. Po wystąpieniu tow.

Markiewicza wywiązała się oży­
wiona dyskusja, związana z te­
matami produkcyjnymi i poli­
tycznymi zakładów pracy. (J)

Dużą popularnością cieszy się
grana przez Teatr „Rozmaitości”
inscenizacja sienkiewiczowskiej
powieści „W pustyni 1 w pu­
szczy”. Na zdjęciu — fragment
spektaklu, w wykonaniu aktorów
A. Urlaty i A. Kozaka.

Fot. W . Nowak

Odczyt w Klubie MPiK

Klub Międzynarodowej Prasy 1

Książki w Krakowie, ul. Jagiel­
lońska 1 zaprasza na prelekcję
red. Henryka V°&lera »»Dzi“

siejszy Wiedeń i jego teatr”, któ­
ra odbędzie się w czytelni Klubu
dnia 18-go bm. o godzinie 19-tej.
Wstęp wolny.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Chcemy się bawić

(ang., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT m. sala: KAyk (wł., 18

lat) — 15, 17. 19.15. ŚWIATO­
WID: — nieczynne. ŚWIATO­
WID m. sala: — nieczynne.
SFINKS: Wczorajszy wróg
(ang., 16 lat) — 16, 18, 20. BAL­
LADYNA: Zdrajca jest wśród
nas (ang., 12 lat) — 17, 19. KO­
LOROWE: — nieczynne. O-
RION — Podlęże: Zaduszki

(poi., 16 lat) — 18. PŁASZOW
— Kolejarz; Panna Julią
(szwedz., 18 lat) — 18. PRO­
KOCIM — ZZK: Przystanek
komisariat (węg., 14 lat) — 19.
WIELICZKA — Górnik: Safi­
ra. SKAWINA — Junak: Gigi,

ZOO (Lasek Wolski)
dziennie od godz. 9 do
ku.

— co-

zmro-

T. PO-

— 15.45, 18, 20.15.

Bajki—11i12.
Mabuse

17, 19.

11, 12, 13.

USA, 12

MELO-

rower

i filan-

Wszczęto natychmiast docho­
dzenie 1 już po kilku godzinach
został zatrzymany i aresztowany
Stanisław Czajkowski. Krytycz­
nej nocy wraz, ze swym kolegą
Stanisławem Ch. w restauracji
„Polonia” po wypiciu wspólnie
z Adamem B. piwa 1 butelki wi­
na, zaprowadzili go do stojących
na bocznicy wagonów I klasy,
po wejściu do przedziału dwaj
bandyci rzucili się na Adama B.,
bijać go kamieniem i szczotką
do butów; powalonego na ziemie
bito w dalszym ciągu, grożąc no­
żem. Z nieprzytomnego ściągnięto
ubranie.

Po dokonaniu rozboju, spraw­
cy pozostawili leżącego w kałuży
krwi, a sami posz.lt do Parku

Jordana. Tam porzucili zrabowa­
ne buty 1 spalili dowód osobisty
swej ofiary. Pod mostem nad

Rudawą Stanisław Czajkowski
ubrał się w rzeczy pobitego, Sta­
nisław Ch. zabrał jego zegarek,

Temat człowieka w obliczu

śmierci, to jeden z tych niewielu,
który bez względu na epokę sta­
nowił rźródło najsilniejszej może
— emocjonalnie — podniety twór­
czej. Każda epoka historii mu­
zyki dostarcza nam w tej mie­
rze przykładów o wyjątkowej si­
le oddziaływania, przykładów u-

niwersalnych, łatwo odczuwalnych
bez względu na czas i bez wzglę­
du na ideologię odbiorcy,
jest to Leningrad, Tokio,
dyn, Moskwa, Rzym czy
Jork — wszędzie tematyka
streszczających ostateczny
człowieczej doli znajduje
nie kontemplaty\*ny,
odbiór. Równie mocno też wyru­
sza nas XIII-wieczna sekwencja
— Dies Irae, palestrinowskie —

Improperia Wielkopiątkowe. Pa­
sje — Bacha, mozartowskie Re-

quiem, Niemieckie Reąuiem —

Brahmsa czy Chłopskie Reąuiem
— Karola Szymanowskiego.

Czy
Lon-

Nowy
dzieł
kres
rów-

skupiony

Jeżeli zestawiam Stabat Ma-
ter — Krzysztofa Pendereckiego
z tymi ogólnie uznanymi arcy­
dziełami światowej literatury mu­
zycznej, to czynię to w pełni
świadomie. Sądzę, że ten krótki,

Z notatnika recenzenta

Stabat Matei

Krzysztofa Pendereckiego
na trzy chóry a cappella pisany
utwór jest dziełem o wyjątkowej
randze artystycznej nie tylko w

całokształcie twórczości — mło­
dego ciągle przecież — kompozy­
tora, ale że jest to dzieło wyjąt­
kowe w całej polskiej współczes­
nej muzyce.

Co stanowi o najwyższej ran­
dze artystycznej, przypisywanej
na tym

Dzieło

go jest
dziełem
i arcydziełem skupionej ekspre­
sji. Nie ma w nim ani jednego
taktu zbędnego, ani jednej nuty
stanowiącej li tylko ornament,
ani jednego efektu — choć po­

sługuje się przecież najwymyśl­
niejszymi, jakie spotykamy w

partyturach współczesnych —

miejscu?
Krzysztofa Pendereckle-
w równej mierze arcy-
prostoty formalnej jak

któryby nie został użyty tu w

sposób celowy i w jakimś sensie
— jedyny. Jest to dzieło ascezy
formalnej. Operujące w melody­
ce 1 współbrzmieniach najmniej­
szymi z używanych w skali tem­
perowanej wychyleniami małych
sekund osiąga napięcie emocjo­
nalne o wyjątkowej sile. Tym
bardziej, iż jest to napięcie ty­
pu statycznego, takie, jakie spo­
tykamy w dziełach wielkich
twórców szkół niderlandzkich XVI

wieku.

Stabat Mater — zostało wyko­
nane wczoraj przez Chór Filhar­
monii Krakowskiej,
było prawdziwie
Stanowiło jedno z najwybitniej­
szych osiągnięć
Chóru 1 Jego znakomitego
równika — Józefa

Wykonanie
mistrzowskie.

artystycznych
kie-

Boka.

Oprócz Stabat Mater w pierw­
szej części koncertu znalazła się
moniuszkowska uwertura •—

„Bajka” doskonale i z żywym
pulsem prowadzona przez Krzy­
sztofa Missonę. Dyrygent
ten towarzyszył również Wiktoro­
wi Mierźanowowi. Mierżanow

jest wybitnym i znanym w Polsce
zarówno z nagrań, jak i koncer­
tów' pianistą radzieckim. Dosko­

nały technicznie, zaprezentował
tego wieczoru III Koncert — Rach­
maninowa. Znamy ten koncert
z wielu wybitnych nagrań, z na­
graniem samego kompozytora na

czele. Technicznie Mierżanow gra
ten koncert lepiej od samego
kompozytora. To naturalnie im­
ponuje, ale nie tuszuje dużej
porcji nudy, jakiej może dzieło
to dostarczyć...

W drugiej części v..tŁuru

Krzysztof Missona prezentował V

Symfonię Beethovena. Z żalem —

wobec późnej już godziny i ko­
nieczności terminowego oddania

niniejszej noty — musiałem zre­
zygnować z wysłuchania tego
wykonania.

MARIAN WALLEK-WALEWSKI

NIEDZIELA
CHEMIK: Nieznajomi

ciągu (USA, 16 lat) — 14 .45, 17,
19.15. DOM ŻOŁNIERZA: Baj­
ki — 13, Nieznajomi z pociągu
(USA, 16 lat)
ISKIERKA:

Tysiąc oczu doktora

(NRF, 16 lat) — 15,
KRAKUS: Bajki —

Karmazynowy pirat (
lat) — 14 .45, 17, 19.15.
DIA: Zaczarowany
— 10, 12. Gangsterzy
tropi (poi., 14 lat) — 16, 18, 20.

MASKOTKA: Program dla
dzieci — 10.15, 11.15, 12.15. Dy­
liżans (USA, 12 lat) — 15.30,
17.30, 19.30 . MIKRO: Awantura
o Basię (poi., 7 lat) — 10, 12.

Tysiąc oczu doktora Mabuse

(NRF, 16 lat) — 15.30, 17.45, 20.

MINIATURKA; Program dla
dzieci — 11,’ 12, 13, 14 i 15.

Wszystko o Ewie (USA, 18 lat)
— 16.30, 19. MŁODA GWAR­
DIA: Dziewczyna w hotelu

(USA, 16 lat) — 12, 14.45, 17,
19.15. ROTUNDA: Drugi tor

(NRD, 12 lat) — 15, 17. TĘCZA:
Piotruś Pan (USA, 7 lat) —

16.30, 18.30. UCIECHA: Prze­
minęło z wiatrem (USA, 14

lat) — 10 (wyprzedane), 14.30,
19. WARSZAWA: Taksówką
do Tobruku (fr.) — 10. Telefon

towarzyski (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WISŁA: Dyli­
żans (USA, 12 lat) — 11, 13,
Rocco 1 jego bracia (wł. 18

lat) — 16, 19. WOLNOŚĆ: Prze­
minęło z wiatrem (USA, 14

lat) — 10 (zamknięty), 14.30,
19. WRZOS: Bajki — 10, 11, 12.
Zbrodniarz i panna (poi., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ZDRO­
WIE: Utrapienie z kozłem (od
7 lat) — 14 . Sprawcy nieznani

(wł., 16 lat) — 19. ZUCH:
Czarna błyskawica (NRF, 12

lat) — 11, 15, 17, 19. ZWIĄZKO­
WIEC; Bajki — 12, O chłopie
co okpił śmierć (czes., 9 lat) —

17, 19.
KINA W NOWEJ HUCIE!

ŚWIT: Bajki — 11 .15, Chce-

my się bawić (ang., 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIT m. sala:
Letni sen (szwedz., 16 lat) —

15, 17, 19.15. ŚWIATOWID: —

nieczynne. ŚWIATOWID m.

sala: — nieczynne. BALLADY­
NA: Program dla dzieci — 16.

Zdrajca jest wśród nas (ang.,
12 lat) — 17, 19. KOLOROWE:

Program dla dzieci — 15. Or­
kiestra wojskowa (węg., 14

lat) — 16, 18. SFINKS: Pro­
gram dla dzieci — 10,
Wczorajszy wróg (ang.,
— 16, 18, 20. ORION —

że: Zaduszki (poi., 16

16, 18. PŁASZOW

Panna Julia (szwedz., 18 lat)
— 18. PROKOCIM — ZZK:

Przystanek komisariat (węg.,
14 lat) — 17, 19. WIELICZKA
— Górnikj Safira. SKAWINA
— Junak: Gigi. SKAWINA —

Hutnik: Tamango.
ZOO (Lasek Wolski) — co­

dziennie od godz. 9 do zmro­
ku.

5.30:
■ Omów.
’

Dziennik, 6.40: Radio—reklama,
6.50: Gimn., 7.00: Gra Poznań-

! ska 15-tka Radiowa, 7.20: Ra-

: dio-reklama, 7.30: Dziennik,
7.50: Muz., 8.10: „Radiowy prze­
bój tygodnia”, 8.15: Kurs jęz.
rosyjskiego, 8.30: Wiad., 8.35:

Reporter ekon. donosi: 8.50:

Muz., 9.00: Koncert dnia,, 9.50:

Public., 10.00: Muz., 10.40:

„Pod znakiem Gryfa, Lwa i
Jednorożca” fragm.,

, Koncert chopinowski,
Ekon. problem tyg.,
Wiad., 12.15: U źródeł
Aud. słowno-muzyczna,
Aud. Radia ONZ. 13—13.45 —

przerwa dla Krakowa, 13.45:
Koncert życzeń, 14.25: Radio-

reklama, 14.30: „Nasze sprawy
zawodowe”, 14.45: „Błękitna
sztafeta”, 15.00: Wiązanka me­
lodii, 15.30: Dla dzieci słuch.

„Wolne popołudnie”, 16.00:

Wiad., 16.05: „Jazz i jego pro­
blemy”, 16.30: Rozmowy o

sporcie, 16.40: Rzeszowski Mag.
Rozmaitości, 17.00: Muz. jazzo­
wa, 17.15: Aud. regionalna,
17.45: Dziennik, 17.55: Aud. o -

światowa, 18.05: Polscy pio­
senkarze, 18.35: Na krakow­
skim rynku, 18.50: Fel. M . Jor-

sta, 19.00: Wiad., 19.05: Muzyka
i aktualności, 19.30: „Matysia­
kowie”, 20.00: Koncert popu­
larny, 20.30: „Dwaj w stepie”
fragm. pow., 20.50: Muz., 21.00:
Z kraju i ze świata, 21.27: Kro­
nika sportowa, 21.40: Muz.,
22.00: Radio-kabaret „Trzy po
trzy — 54”, 23.00: Muz., 23.50:

Wiad., 24.00: Muz., 2.00: Hymn.
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8.30: Wiad., 8.35: „Radio-prob-

lemy”, 8.50: Koncert solistów

węg., 9.20: „Na przykład Li­
manowa” fel. W. Zechentera,
8.30: „Piosenki minionego la­
ta”, 10.00: Koncert życzeń,
10.40: „Zespół Dziewiątka”,
11.00: Koncert dnia, 12.05:
Wiad., 12.10: Poranek symf.,
13.10: Rzymska sceneria fel.,
13.30: Moskwa z melodią i pio­
senką, 14.00: „Na telefon —

polska piosenka”, 15.00: Dla
dzieci słuch. „Niech żyje dzia­
dek Kuamo”, 15.50: „Dzienni­
karza pamiętnik nietypowy”
rec., 16.00: Wyniki Lajkonika,
16.05: Muz., 16.15: „Poezje J.

Feldhorna”, 16.30: Koncert

chopinowski, 17.00: Wiad.,
17.05: Fel. na'tern, międzyna­
rodowe, 17.15: Nowe nagrania
„Studio M-2”, 17.30: „Program
z dywanikiem” Nr 37, 18.45:

„W kręgu wiedeńskiego wal­
ca”, 19.00: Rewia piosenek,
19.30: „W pogoni za piękną
Heleną”, słuch., 20.06: Muz.,
20.30: Polskie zespoły, 21.00:

Dziennik, 21.22: Wiad. sporto­
wei
21.25:
22.00:
mości
22.55:
„Ze świata opery”, 23.30: Mu­
zyka, 23.50: Wiad., 24.00: Hymn.

11.C0:
11.40

12.05:

Olzy.
12.35:

wyniki ,;Toto-Lotka”,
„Spotkanie z teatrem”,
Ogólnopolskie wiado-

sportowe, 22.30: Muz.,
Przebój tygodnia, 23.00:

ELEW1ZJA
SOBOTA

9.00: „Złoto jest wszędzie”
W- film USA, 10.35: TV pr. dla

nauczycieli — „Godziny wy­
chowawcze”, 10.50 — 11 .55 —

przerwa. — 11.55: Pr. dla szkół:

(kl. VII) „Jak dożywiamy się”,
z cyklu „Nauka o człowieku”,
12.25 — 16.30 — przerwa. —

16.30: „Zabawa z instrumenta­
mi” (z Krakowa), 17.00: Dzien­
nik, 17.05: Pr. dla dzieci: „1000
lat w ciągu roku”, rep. hist.

(z Krakowa), 17.50: „Co zoba­
czymy”, pr. dla dzieci, 18.10:
Wszechnica TV: Reportaż na

życzenie, 18.40: „Pieśni Lenin­
gradu” — film radź., 19.35:

„Wieczorne rozmowy”, 19.50:

Dobranoc, 20.00: Dziennik,
20.30: „Lubię muzykę lekką”
— rozrywkowy program film.,
21.20: Dziennik, 21.30:

jest wszędzie” — film
od lat 16.

„Złoto
USA,

dzie-
Kurs

za-

11, 12.
16 lat)

Podłę-
lat) —

Kolejarz!
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9.G0: Występy zespołów

cięcych z Moskwy, 10.00:

rolniczy „Elektryfikacja
grody wiejskiej”, 11.00 — 12.25
— przerwa. — 12.25: Spraw, z

meczu hokej. ZSRR — Kana­
da (tr. z Moskwy), 15.20: „Nie­
dzielna Biesiada”, 16.35: Pr.

dla dzieci — „Dla każdego coś

miłego” i program na Dzień

Nauczyciela, 16.05: Film z serii

„Przygody dziwnego psa Huck-

leberry”, 17.20: Teatr Humore­
ski: „Odludki i poeta” — A.

Fredry, 18.00: „Sonety miło­
sne” — program muz. -baleto-

wy, 18.35: Z cyklu „Spotkania
z poetą” —

. Artur Międzyrze­
cki, 18.55: „Film radziecki”
— teleturniej, 19.50: Dobranoc.

20.00: Dziennik, 20.30: Kwa­
drans recenzenta, 20.45: „O
życie dziecka” — film ang.,
21.55: „Niedziela sportowa”.
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